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16 g ru d n ia  ] () i <> roku ze  z j e d n o c z e ­
nia So( : jaIdemokra* ii Króles twa  Polsk iego  
i Litwy i P. S. 8 . - lewicy  pow s ta ła  Ko­
munis tyczna  Partia Polski, z w a n a  w p i e r w ­
szych latach a c j  działalno.1'.; i K o m u n i ­
s tyczną  Pal iii* Robotn iczą  Polski.

Dla p ro le ta r ia tu  pM -M ego  fakt  ten  
miał p r z e ł o m o w e  znaczeń:-  R. P. R. P. 
pow s ta ła  ir ' In; iii, : i o bab  ni< wlodzy
pa ńs tw  za b o rc z y ch  na z i e m i i c h  Polski 
p rzez  Rewoluc ję Pi źd z ie rn i k o w ą  o raz  r u ­
chy r e w o lu c y jn e  w  Niemcze;  h i Austrii  
pos tawiły  p r z e d  pro lel  ć i n  ci 1 c' * i j /. ć »(! o 11 i o

z e m  o b e c n e g o  r e w o lu c y j n e g o  m o m e n tu  
i s ta je na p o r z ą d k u  d z i e n n y m  życia  o b u  
partii ,  jako na jp i ln ie jsze  z a d a n i e  do  s p e ł ­
nien ia"  .

Dla o p r a c o w a n i a  u ia t fo rm y  pol i tycz­
nej i p r z y g o t o w a n i a  zjazdu  z je d n o c z e n i o ­
wego p o w o ł a n o  komisję ,  w  sk ład której 
weszl i  z r a m i e n i a  SDKPiL: Fr. 1 iedler .  
A. Warsk5 W. Grzech-Kowalsk i .  z rar.de- 
nia PPS lewicy: .!. Ciszewski.  Maria ho-  
szuckn-Kostr / .esi 'a . H - t  ’yk W ałeck i .  jako 
z-ca — S. Król ikowski .

Po p r /o p ro w a d z *  ttii: ty* li przygoto-
ir. Mli!! i- im W ir-

europe jsk ie j ,  m o g ą  j ed y n ie  p row a dz ić  do 
osta tecznej  katastrofy ca łego  systemu k a ­
pital is tycznego, do  wykazan ia  całkowitej  
niezdolności  klas  pos iada jących ,  do rz;ę 
dzen ia  losem ludzkości*.

P o p ra w k a  mia ła  na celu wydobyc ie  
m o m e n tu ,  że krach systemu kapi ta lis tycz­
nego  nie  m oże  o d b y ć  s ię  au tomatycznie ,  
lecz na baz ie  w zm ożone j  walki  r e w o lu ­
cyjnej .

Część 11-ga 1 ' chwały  pośw ięcona  zo­
stała krytycznej  oc e n ie  11 M ię dzyna ro ­
dówki .  jej b a nk ruc tw u  ideolog icznemu 
w czasie 1-ej wo jny  światowej .

I s tosunkowi! jąc  się do  p rze jaw ów  
opo r tun izm u  w polskim ruchu robo tn i ­
czym i chwała  i Zjazdu KPRP głosiła: 
■■Odbit iem imperialis tycznej  i k o n t r r e w o ­
lucyjnej  polityki bm żu a z y jn c j  jest polski 
soc jalpatr iotyzm. Rędąc  w yra z em  chwie j ­
nej  ideologi i  d robnom ieszczańs tw a ,  stał 
się on na rzędz iem  to tej. to innej  grupy 
imperial is tycznej ,  swojej  czy obcej,  p r o ­
p a g a to r e m  najkrzykl iu .s/.ej t razeoiogi i  nie- 

j pod leg lośc iow ei .  masku jące j  r ab u n k o w ą  
istot** i roiuu.  \N rezultacie  dąży on do  
uwik łan ia  ludu  polsk iego w n ieskończone  
p a s m o  w o je n  nacjona l is tycznych ze u\szy>t- 
kimi n a ro d a m i  oś< . nymi. ■> p o d p o r z ą d ­
k o w a n ia  ca łego  ży< i i spo łe cznego  in te­
r e s o m  zabo rc z ego  mil i taryzmu polskiego.  
P o d s z y w a jąc  się o b łu d n ie  i d e m a g o g icz ­
nie pod  hasło socjal izmu,  przeciwstawia  

(!’i i n s / e l k i m  n o m u  ) i n  m a s  u r o le ^ .
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o d z y s k a n e j  Ojczyzny .  ’ ads/.rc!! okre  u y- 
sok ie g o  w z n ie s ie n ia  iali rewolucy jne j ,  
zwłaszcza  w  se rcu  ziem polskich. najbur-  
dziej  rozwinie! ;  gos  oda rc z o  i up rzem u-  
sło * *1 i o •; i i; li i / i < ! n i ! K o n g r e s o u  t e .  
i ; > c alki h i siw-ąl proielar ia t .  tw o ­
rząc H i i cii | D c lcga iow  iU>!?o!.'uc/.ycu. j;od 
i; 11 Jej : • ' ■ i p tęznych t rajuach
i i: a . si,.-. d< nagajc.i a 1 ;i
i r  •,'(.•! •. dow.-nia  o los;;: l: kr am p ra w a  
(|o  aa ■ ■ ■ : pracy  i t Idei a.  ł  i n imi  do
ii a l k i  1 t r a ł u  '  i r / c  • • • ! 
n i j c l i  i j a a w u a a e g o  • h ł o p s  
II y c l l  U •! i; ic;  i;’i i! a;  W u.

prołei  ego  jn . -
S D ł  . i i  S . * le i YV i rtn  ich 
o s tnu  h wa ii klasowi h. i : ra unirwii.
iWa > ■ rc 1 lana! pr ygauow.a. 
ujęcia władzy icie re« ; yji!Cgo
ski .ydia ruclw . i ot w " !<! • ze
względou ; lilyc żnin.. »ak org 
liijdi. co ii: z hardziej yiw-wihwe. w oncc  
potężny< is ■ eakcji. 11 'jJi e i t ; i 11 o ,o ie : -  
nisty< ■ t i j k ć A  : -  - y< -  ko-
nieczne hiilo sk<.<• ■' itrowanu i si:entrali- 
zoiranie wi dU ! : role-
tariatu. siwo /.i*"' /-'L- "go sprę­
żystego <)śrcy^ 11 dyspo ; yjnc go. jakim 
mogła hi)« i/*'° partia rc z olw yj- a. / j e  1- 
i ; j j | ; ( jOKPiL ■ i1 ; S - - 1 e i. v i (: y . ! i! u o - 
r/enie y// r /  n>e jednej pariii k< >;. 11 • i 
stu< Knejr1 ; •* koniecznością dzit jową.

j;/  ii’ dn iu  5 l is topada  i '•? I <> roku 
Q_ K./L PPS-Iewicy zwróci!  się d o G .  
SDK.ife z listem, m którym p ro p o n o w a ł  
/ u . ’.(>■ ■■■ nu- ()!>’i partii.  Lis! m iędzy  in- 
1V,J  mówił:

d u :ć;ż:iii!ii. że orgi iuizacyjne zjedno-  
cJ ń e  parti i  naszej  i S D i iP iL  p racu jących  
jl w s p ó ln ie  tu Ilosji u? jedw.-j kom uni-  
yc/.nej partii  jest im p e r a t y w n y m  naka-

s z a w i e .  pr / . y  ul .  Z i e l n e j  ‘I~> o d b y ł  s i ę  z j a z d
zjedno-. / en io tey .  O b r a d y  zjazdu zagaił  
jeden  z naista; - uch i ; y i ródcóu i  polskie-  
(.o  r r c h u  robolniezee.o A lolł W arski.  Bu­
rzą okUiskóu- / j a z d  powita!  w ia d o m o ś ć
0 j rzy u 'i eziei i i! i z (J ia rko i  a s/J.tn
r*•;ij>u SM’S- 'e : t ’i y. S/taiida?'  ten umiesz-  

.•.jo na kiMioroirym miejscu,  jako su n- 
!•(<! so l i (':'"uosc.i z reuiolucujną dziaiai-

ia rc'i'ofnikf>iu polskich e 1 Hep bl ice 
Padz ie;  l.icj.

: . .• nn j i r  Mniejszych s p r a w  na Zjeź- 
d , n a k ż d i -  u c hw a len ie  p r o g r a m u  p o ­

n o -  • ' a i  /, p la t forma pol i tyczna 
, Zj zdt . P '' P. zaznajomili  się prz.e<I 
!-':.tz i -us )!• -•!‘'.-‘!u,aj.icy za g ran icą  przy- 
f  'c i; '-»*) = . 1’i!.. ! -ó/a i .uk se m burg  i I.efui 
‘ u-; d-■■>). i •/;*• : ; i ! ona  ich ca łkowitą  apro -  
d r - *'1 Par! i ro/.poczęl;  su 'o ją  działalność
ta ::ic/.U'yk!e s!-.oinpiil;owanyin oUr< -sio
1 i a o r y c /n y h : .  Vieca ! i" całej  Purop ie  
i: >rasia!a syte. tcj-a re i ro lucy jua .  '"de pv/y-  
p a d k o c o  t r i ec  w pro  i-, kcie uchwa.ły I Z j a ­
zdu  HPHP dość  duż o  miejsca p o ś w i ę c o n o  
o iuó te ien iu  s y i u a c. j i n i i ę d z y n a ro d o w e j .  
i’art ia l iczyła n i sio:::  ikowo szybkie  z w y ­
c ię s two  rewoluc j i  socja l is tycznej  w  E u r o ­
pie.  a w szczegół  noś* i w \ iemczec . l i .

W ojua m ię dz y  m o c a r s tw a m i  i m p e r i a ­
l is tycznymi przekształci ła  się w w o jn ę  
m ię  i /y  p ro le ta r ia t em ,  a bu rżuaz ją  w skali 
m i ę d z y n a r o d o w e j .  Xasja[a e ra  b e z p o ­
ś redn ie j  walki  o ustrój socjal is tyczny,  era, 
rewoluc j i  socja lnej  taka była  p r z e w o d ­
nia n.ui-d w o c e n ie  sytuacj i m i ę d z y n a r o ­
dow e j .  Do  tej części  pro jek tu  uchwa ły  
z o r a ł a  p / z e z  os ta tn ią  K onfe renc ję  SDKPiL 
w n ie s iona  p o p r a w k a .  Dotyczyła  o n a  na- 
s icp;  ;a ; ( go !Viy>!nentu: "P róby  o d b u  io-
w; ; ; ! ipoapo -arki kaji italislycznej  na lej 
jirzcz w o jn ę  stiuorzorsej pod s la u  ia. w  w a ­
ru n k ac h  i?ows: 'echnej  dezorgan izac j i  w a r ­
sz ta tów pracy,  b e z r o b o c i a ,  drożyzny  
i w a tm os fe rze  rozwija jącej  się rewolucj i

furiackich d o  ostre;  wad i r ew olucy jne j  .
J a s k r a w o  w y s t ę p o w a ł o  to zresztą 

w pol ityce r zą dów  n a jp ie rw  D aszyńsk ie ­
go. a później  Morac kie. w O to  jak 
uchwa.ła cha rak te ryzu je  te « rząd:

PowsU;! on nie na gruncie  .• wo- 
incji m as  ludowych  i tk rzą : h.ieretiskieg/) 
w Ilosji lub Eberta  w \ i e m c z e c h .  
jako pośredn i  i rynik i c a c l n c j i  u k r a ­
jach ośc jcwiych.  Wskulek le.»o s la je się 
on w większym s t o p n i n i ż  tamten  p rzy ­
kryw!;..; j i a n o w a a ia  bu , wa go. które 
is tniew w PoIsa<> w a nie n a ru s z o ­
nej io rm ie  i kiort '  a ; ! !. zjc, ludowu 
raa.a uje. ; ‘o s rs t r /a  a • a sposó!)
m oimai i  w-r a-cliu ia ctdtu : a Polsce .

Rew olm  ijiue w ha- la i Zja/.du hPHP 
przy ję te  został t wśród  aiai.ćjw o b a  p o ­
ł ączonych  part ii  z. « ituzaiz: a. I Zjazd
KPI1P posia  lal przelomou-e dla historii 
pol sk iego  rw hu n  naczeni i  .
I Zja/!i  KPI1P stal - v  kroki d<-ca-lu 
jącym ku s tworzeniu he g e m o n a  polskiego 
ludu p rac u jąc e go  w jego walce  o w y ­
zwolen ie  spo łeczne  i na rodow e.

D roga  doj rzewaniu  KPiiP do  leni- 
nizmu była jeszcze d!aga i nie prosta. 
Przystąpi(?nic idd lP  do  M iędzynarodówki  
Komunistycznej  - Leninowskiej  Ili Mię­
d z y n a ro d ó w k i  — włączyła  proletar ia t  |x>l- 
ski w  o g r o m n y  m ię d z y n a r o d o w y  front 
wałki  o r ew o luc ję  socjal is tyczną, walki  
o m ię d z y n a r o d o w ą  so l idarność w a lczące ­
go o władz;, proletar ia tu .  Od  tej chwili  Ko­
munistyczna  Part ia  Polski stała się jed- 
mim z ogn iw  m ię d z y n a r o d o w e g o  irontit. 
wi jkumającego  strat(‘gię i taktykę walki 
prole tar ia tu  i to o g n iw e m  spoś ród  wszyst­
kich partii  komunis tycznych krajów k a ­
pi ta lizmu -  przodu jącym.

Komunistyczna Partia Polski, p o w o ­
łana została do  życia w  m om enc ie ,  gdy 
w no w o p o w s ta ły m  pańs twie  polskim po

( D o k o ń c z e n i e ,  n a  st r .  2>
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G r u d z ie ń  1958 r , to m ie s iąc  i r k tó rym 
o b c h o d z i m y  40-tą roczn icę  u tw orze n ia  
Kom unis tyczne j  Partii Polskiej  K o m u n i ­
s tyc z na  Part ia  Polski w okres ie  m i ę d z y w o ­
jen n y m  uj  swej  działalności  p rzew odz i ła  
polsk ie j  klas ie  robotniczej ,  m a s o m  chłop-

uoiskamjmskini , wszystkim l u d z i o m  
i w y z y s k iw a n y m  w Polsce.

P rzew odz i ł a  ona  i r w a lce  o l epsze  
dzis i lepsze  jutro, w w a lce  o p r a c ę  
i ch leb,  o p ra i r a  pol i tyczne  ludzi pracy,  
o  z iem ię  dla ch iopóir .  o o ś w ia tę  dla 
mło dz ie ży  robotn iczej  i chłopskiej ,  u; wai-  
ce  o w y p r o w a d z e n ie  kraju ze ś lepej  
uliczki,  u którą  w pycha ły  go rządy  klasy 
wuzyskujące j .  w walce  o o b a l e n i e  pano-  
u an ia  kaj italislÓ !' i ob sza rn ików .  o utwo- 
rzenie  władzy  ludowej ,  w ładzy  dyk ta tu ry  
pro letar ia tu .  Zaszczepiała  ludz iom  p racy  
naszego  kraju jasną ś w ia d o m o ś ć  klasową,  
p o c z u c i e  odpow iedz ia lnośc i  za losy 
Ojczyzny i uczyła  jc o t ia rnośc i .  po ś w ię -  
cen ia .  w w a lc e  o wielkie  idea ły  soc jal izmu.

.Nie p r z y p a d k o w o  też 40 ta roczn ica  
pow s ta n ia  h. P. P. zb iega  s ię  z 40-Ieciem 
odz y s k an ia  n iepod leg łośc i  P o l s k i  po 
lOOdetniej  z gó rą  niewoli .  Tak  jak 
p o w s t a n i e  n iepod leg łe j  Polski  w l i s topadz ie  
191 :> roku było by n i e m o ż l i w e  b e z  z a ­
is tnienia  r e w o luc y jnych  p r z e s ł a n e k  o m i ę ­
d z y n a r o d o w y m  i w e w n ę t r z n y m  c h a r a k t e ­
rze. tak z drugiej  s t rony  t r u d n o  b y ło b y  
m ó w ić  o pow s tan iu  K. P. P. z a p o ­
cz ą tk o w u ją c y m  n o w y  et ;p r ozw o ju  p o l ­
sk iego  r uchu  robotniczego' ,  b e z  z d o b y c ia  
przez  n a r ó d  polski  n i e p o d le g ło ś c i  — faktu 
m a j ą c e g o  z a r ó w n o  z p u n k tu  w i d z e n ia  
i n te r e s ó w  ca łe g o  s po łe c z eńs tw a ,  jak i kla-

Komuniśc i  u j m o w a ł
ii.-jasno: na leży  wt jkorzys tac  za<

P o tw ie rdz i ła  te his toria — p o t w i e r d z i ł  
to fakt  p a n o w a n i a  przez  cały o k r e s  m i ę ­
d z y w o j e n n y  d w u d z ie s to lec ia  — o b s z a r n i -  
c t u a  na  wsi  polskiej  i za< l io w an ia  w  r ęku  
pasoży tn icze j  w ars tw y  o b s z a r n i c z e j  — m i ­
l io n ó w  h e k ta r ó w  ziemi od  w i e k ó w  u p r a ­
w ia ne j  p r ze z  ch łopa  p r a c u j ą c e g o  i r o b o ­
tnika ro lnego .  Po twie rdz i ło  to m u s o w e  
b e z r o b o c i e  w  mias tach,  p a n u j ą c e  p rzez  
cały  o k r e s  r z ą d ó w  burżuaz j i  w  o d r o d z o ­
nym  p a ń s tw ie  polskim.

His to r ia  o d p o w i e d z i a ł a  i na  d r u g ie  
p y t a n i e  — jak do jść  do  soc ja l izm u .  P y ­
tan ie  to n a s u w a ło  s ię  ze  s z c z e g ó ln ą  
os trośc ią  w ła ś n ie  w o k r e s i e  p o w s t a n i a

sp ra w ę  
c h w i a n i e

w p ł y w ó w  burżuaz j i  na  m a s y  lu d o w e ,  
o s ł a b i e n i e  a p a r a t u  b u r ż u a z y jn e g o  p a ń s t w a  
i z o r g a n i z o w a ć  p o w s t a n i e  na j s z e r s z y c h  
m a s  l u d o w y c h  p r z e c iw k o  k las ie  k a p i t a l i ­
s tów  w ce lu  rozb ic ia  p a ń s t w a  b u r ż u a z y j -  
n e g o  i s tw o rz e n ia  p a ń s tw a  d y k ta tu r y  
p ro le ta r ia tu .  K o m u n i s ty c z n a  Par t ia  R o ­
bo tn ic z a  Polski  dąży  d o  tego.  a b y  w  k a ż ­
de j  wsi.  w  k a ż d y m  p r z e d s i ę b i o r s t w i e ,  
w ka ż d e j  gm in ie ,  p o w i e c i e  i w  k a ż d y m  
m ie ś c i e  p o w s t a ły  kom i te ty  f o l w a r c z n e  
i f a b r y c z n e  o r a z  r ad y  d e l e g a t ó w  r o b o t n i ­
czych.  p o ł ą c z o n e  ze s o b ą  w j e d n ą  całość 
p r z e z  Z j a z d y  Rad V\ r ę c e  tych R a d  
p rze j ść  m us i  d r o g ą  r ew o lu c j i  l u d o w e j  
ca ła  u ł a d z a  p r a w o d a w c z a  i w y k o n a w c z a  
kra ju  - o n e  to m a j ą  być  o r g a n a m i  p r z y ­
szłej  d y k ta tu r y  p ro le ta r ia tu .  O n e  to d o ­
p i e r o  u t w o r z y ć  m o g ą  rze c z y w is ty  r zą d  
l u d o w y ,  k tó ry  is tnieć m o ż e  ty lko  w te d y ,  
g d y  san i  lud p r a c u j ą c y  p r z e z  sw o ic h  
p r z e d s t a w ic i e l i  in Uaide i  chiuili oHmofal-

m a s o m  c h ł o p s k i m  i d e ę  s o j u s z u  z b r a ć m i  
r o b o t n i k a m i - o r g a n i z o w a l i  p o m o c  c h ł o p ­
ską  d l a  s t r a j k u j ą c y c h  i g ł o d u j ą c y c h  r o ­
b o t n i k ó w  K r a k o w a  i L w o w a ,  szli w  p i e r w ­
szych  s z e r e g a c h  b o j o w n i k ó w  p o w s t a ń  
i w a lk  c h ł o p s k i c h  w  L e s k u ,  Ż u k o w i e ,  
Ł a p a n o w i e  i i n n y c h .  W  w a l k a c h  tych  
k r z e p ł a  c o r a z  b a r d z i e j  j e d n o ś ć  d z i a ł a n i a  
k o m u n i s t ó w  i r a d y k a l n y c h  c h ł o p ó w .

Na wsi  l u b e l s k i e j  p o d  w p ł y w e m  
d z ia ła lnośc i  k o m u n i s t ó w  i r a d y k a l n y c h  
l u d o w c ó w ,  i s t n i e j ą c y c h  R a d  D e l e g a t ó w  
R o b o tn i cz y c h  p o w s t a ł y  l i c z n e  k o m i t e t y  
f o lw a r c z n e ,  k t ó re  s k u p i a ł y  b i e d o t ę  w i e j ­
ską  i fo rna l i  d o  w a l k i  o z i e m i ę .  C h a r a k ­
t e r y s ty c z n y m  dla  l u b e l s k i e j  o rg a n i z a c j i  
KPP by ło  to. że  o n a  s t o s u n k o w o  n a j ­
w c z e ś n ie j  i n a j p e ł n i e j  p o d j ę ł a  i d o c e n i ł a  
p r a c ę  w ś r ó d  c h ł o p ó w .  W i d z i a ł a  o n a  
k o n i e c z n o ś ć  p r a c y  n ie  ty lko  w ś r ó d  r o b o t ­
n ik ó w  ro ln y c h  lecz  r ó w n i e ż  i w ś r ó d  
c h ł o p ó w  m a j ą c y c h  z i e m ie .  Ś w i a d c z y
0 tym  w y d a n a  przez. R a d ę  D e l e g a t ó w  
R o bo tn icz yc h  F o l w a r c z n y c h  o d e z w a :

Do  b e z r o b o t n y c h  i m a ł o r o l n y c h  wsi .
Do W a s  w i ę c  b r a c i a  p a r o b c y ,  k o m o r ­

nicy i w y r a b ia c z y  i W y  z a g o n o w i  ch łop i ,  
z w r a c a m y  się  z b r a t n i ą  d łon ią ,  w y p r o ­
stujcie  p rzy g ię te  p r a c ą  i n i e d o l ą  g rzb i e ty  
by  tw o rzy ć  l e p s z e  jutro.  Pa trzc ie ,  w r o ­
g o w i e  w a s i  w  u r z ę d z ie ,  gm in ie ,  n a  ])le- 
bani i .  w  s ą d z i e  i w sk lep ie ,  s z m u g la rz e
1 w y z y s k i w a c z e  w s z e lk i e g o  g a tu n k u  z o r ­
ga n iz o w a l i  s ię  już. by  cały  c ięża r  ich 
u t r z y m y w a n i a  zwa l ić  na  W a s z e  barki , 
w ię c  b ro n ić  s ię  m us ic ie .  By zaś  obrona  
by ła  s ku teczna ,  w z o ru jc i e  s ię  na nas  i jak 
m u  iu K om i te ty  F olwarczne, tak W y  
in Komitetu Wiosfcoiue zonranizoiuaC s/e
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iuie — p o s t ę p o w e  znaczen ie .  Kcniuni-  
styczna Partia  Polski  fo rm u je  s i r  już na 
gruncie  n o w e g o  pańs tw a  po lsk iego  i tu jego 
r am a ch  w y p a d a  jej wałczyć.

P o d e jm u jąc  w a lk ę  K om unis tyczna  
Partia Polski p rzec iw s taw ia ła  treści k la ­
sowej  p a ń s tw a  po l sk iego  ów c z e s n e j  
kapiUilistycz.no-obszarn icze j  rzeczywistośc i  
poiskiej -  ideał  Polski robotn icze j ,  Polski  
ludzi pracy .  Y\ y s u i r a n e  p rzez  n ią  hasło 
Polskiej Republ iki  Rad — to has ło d y k t a ­
tury p ro le tar ia tu  w  jedyne j  fo rm ie ,  j ;ka 
była  wtedy  znana ,  has ło  p a ń s tw a  d y k t a ­
tury klasy robo tn icze j  w r am a ch  w ła s n e g o  
n a r o d o w e g o  p a ń s tw a  polsk iego '

His toryczna zasługa Ii. P P. po lega  
na tym. ze u p o d s ta w  swej  całej  dz ia ła l ­
n o ś c i  postawiła  ona  s p r a w ę  w ładzy  klasy 
robotniczej ,  s p r a w ę  treści k lasowej  n i e ­
pod leg łego  pańs tw a  polskiego.  W a r t o  
przytoczyć dla z o b ra z o w a n ia  p o w y ż s z e g o  
wyjątki z uchwa ły  p la t fo rm y  pol i tycznej  
I Z jazdu  K o m u n i s t y  znej  Parti i  Polskiej :  

»Polska.  jak inne  kraje  g inącego  
kapi ta l is tycznego świata ,  wkr  /.a u: okres  
rewoluc j i  socjalnej .  Ży< ie e k o n o m ic z n e ,  
rozbi te  i z ru j n o w a n e  przez  w o jn ę  i o k u ­
pac ję  — przez  w y w ie z ien ie  m i l ionów  
ludzi  p rzez  cyn iczną  r a b u n k o w ą  go ­
s p o d a r k ę  klas  pos iada jących ,  musi  buc 
od  n o w a  z b u d o w a n e  na  z a sa da c h  w s p ó l ­
ne j  własnośc i  ś r o d k ó w  produkcj i  i z iemi.  
B u r ż u a z j a  p o l s k a  szuka jąca  opa rc ia  
w t r ium fu jącym  n a ra z ie  im per ia l i zm ie  
koal ic ji ,  speku lu jąca  na  zwyc ięs twie  ko n t r ­
r ew o lu c j i  w  kra jach  ośc iennych ,  go tująca 
.się d o  z d ła w ie n ia  wszelkimi ś rodkam i  
r e w o lu c j i  po lsk iego  ludu  i z kccin go 
w  k a j d a n y  kap i t a l i s tycznego  w yzyska  - 
m u s i  b y ć  p o k o n a n a  i odsun ię ta  od  wsze l ­
k i e g o  w p ł y w u  n a  życ ie  spółec. /r .e Ca i a 
w ł a d z a  m us i  p rze j ść  w r ęc e  p r o ł e t a n a m  
mias t  i wsi- .

ntfch. z a r z ą d z a  i k ie r u j e  s w o i m i  s p r a w a m i  i 
w ka ż d e j  wsi.  każde j  gminie' ,  powiec ie '  
i c a ły m  kraju.

Kom un is tyc z na  Par t ia  Polski w s k a z y ­
w a ła  n a  n i e r o z e r w a l n ą  łączność  m i ę d z y  
in t e r e s a m i  klasy robo tn icze j  i c h ł o p ó w  
jirac.u jących.  m ówi ła ,  że  d o p ó k i  w ieś  
po lska  d ł a w ić  s ię  b ę d z i e  w n iew o l i  ob-  
sz a rn i c tw a  i k a r t e lo w e g o  wyzysku ,  d o p ó t y  
w ege tować ,  b ę d z i e  g o s p o d a r k a  n a r o d o w a  
kraju  —a w ie łose t ty s ięczna  rzesza ch ło p s k a  
s k a z a n a  b ę d z i e  na  b e z r o b o c i e  i g łód .  
Z aznacza ła ,  ze tylko w ła dz a  klasy r o b o t ­
niczej  m o ż e  o d d a ć  z ie m ię  o b s z a r n i c z ą  
b iedo(  ie wiejskiej.  Stąd też w y n ik a ło  
n a c z e ln e  hasło,  jakie  K o m u n i s ty c z n a  Par t i a  
Polski głosi ła,  has ło "Sojuszu robo tn iczo -  
c h ł o p s k i e g o ^  Z w r ó ć m y  u w a g ę  na  j ed n o ,  
iż has ła  jakie  K. P. P. w y s u w a ł a  
zostały z re a l i z o w a n e  i w p r o w a d z o n e  
te życ ie  w łaśn ie  w  Po lsce  L udow e j ,  
tu Polsce,  gdz ie  id ee  K.P.P. są w ie c z n ie  
żywe .

Słuszną  była pol i tyka K.P.P. - p o l i t y k a  
so juszu  robo tn iczo -ch łopsk iego ,  pol i tyka  
p o p a rc i a  p rzez  klasę  r o b o tn i c z ą  ch łopsk ie j  
wa lk i  o  z iem ię ,  o o św ia tę ,  o  u dz ia ł  w e  
w ładzy  p o p a rc i a  p rzez  m a s y  c h ło p ó w  
p r a c u ją c y c h  walki  klasy robo tn icze j  o  p r a ­
cę  i ch ieb.  o w ła d z ę  i socjal izm.

Dz ie łe m  k o m u n i s t ó w  by ły  s ły n n e  
»połsk ie  strajki . strajki o k u p a c y j n e  w k o ­
pa ln i a ch  Zag łęb ia  D ą b r o w s k i e g o ,  w  P i o ­
t rkowskich  Huta(  h Szkła,  w  d z ie s ią tkach  
fab ryk  rozs ianych  p o  ca łym  kraju,  to 
K. P. P. buła  in sp i ra to rką  i k i e r o w n i c z k ą  
walk b e z ro b o t n y c h  w c a łym  kra ju  Idąc  
r a z e m  z kom un is tam i  w  mieście* .. ch łopi  
kom uniśc i  przyczyni l i  się d o  tego, że  
d e m o n s t r a c j a  w N o w o s ie l c a c h  w  1 ‘?3<> r. 
p rzeksz ta łcona  została  w wielki  protest  
m a s  ehłop.-.kicli p r z e c iw k o  s a n a c y jn e j  d y ­
ktaturze  i jej szefowi R yd z o w i  Ś m ig łe m u ,  
i o ctt-Ioj»i 5;omuniści wpa ja l i  na j sze rszym

( C i ą o ,  d a l s z y  n a  s t r .  3 )

N arodz iny  K o m u n is ty c z n e j  Part ii  Po lsk ie j
(D o k o ń c ze n ie  ze  str. 1)

raz p i e r w s z y  s ta r ły  s ię  d w i e  p o t ę ż n e  siły 
społeczne* — b u r ż u a z y j n o - o b s z a r n i c z y  obóz. 
r ea kc j i  i k o n t r r e w o l u c j i  i w a l c z ą c y  o s p r a ­
w i e d l i w o ś ć  s p o ł e c z n ą ,  o  r e w o l u c j ę  s o c j a ­
l is tyczną p r o le t a r i a t .

O d  chw i l i  p o w s t a n i u  KPP.  lo sy  ca łe j  
p r z e d  w r z e ś n i o  wtij Po lsk i  p rze b ieg a ć :  m ia ły  
p o d  z n a k i e m  d w ó c h  g ł ó w n y c h  t e n d e n c j i  
w  życ iu  n a r o d u .  J e d n y m  z. n i c h  by ły  
s k o n s o l i d o w a n e  s iły  r eakc j i ,  p o ł ą c z o n e  - 
m i m o  w e w n ę t r z n y c h  ta rć  — w  w a l c e  z p r o ­
l e t a r i a tem .  R e p r e z e n t o w a n ą  p r z e z e ń  
w r o z w o ju  w e w n ę t r z n y m  Po lsk i ,  t e n d e n ­
cją b y ło  p r z e c h o d z e n i e  od  l i b e r a l n i e j -  
szych, d e m o k r a t y c z n y c h  l o r m  r z ą d z e n i a  
ku p o s t ę p u j ą c e j  f a szyzac j i  k r a ju ,  a ż  p o  
h a ń b i ą c ą  pol i tykę  z d r a d y  • n a r o  l o w e j .  s o ­
jusz z N ie m c a -u j  h i t l e r o w s k i m i ,  g n ę b i e n i e  
p o s t ę p o w y c h  sił  r ^ r o d u .  P o l i t y k a  ta,  o p a r ­
ta na  z d e c y d o w a n e j  w r o g o ś c i  w  s to s u n k u  
d o  Z w i ą z k u  R adz ieck iego ,  d o p r o w a d z i ć  
m ia ła  d o  t r a g i c z n e j  k a t a s t r o f y  w r z e ś n i a  
|*)3n roku .

D r u g a  t e n d e n c j a .  t O u a r a s t a j ą c y  o p ó r  
m a s  l u d o w y c h  p r z e c i w  zgjj i n e j p o l i t y c e  
b u rżua z j i  i o b s z a r n i c t w a  l o l s k i e a o .  to 
r o z w i j a ją c a  s ię  w a l k a  l u d u  p o l s k i e o o  
o d e m o k r a t y c z n ą ,  s p r a w i e d l i u ^  Pol-!,.- 
s i lną  w  s o ju s z u  ze  Z w i ą z k i e m H a d z i e ć  
kim.  N a  c z e l e  t e g o  d r u g i e g o  oL»zu iKI 
cz e le  w a lk i  m a s  l u d o w y c h  p r z e ^ i  f a ­
s z y z m o w i .  p r z e c i w  b u r ż u a z y j n e j  p i i t y c e  
z d r a d y  n a r o d o u m j  s t a n ę ł a  K P P.  J e ^ j e -  
z łounna w i e r n o ś ć  i n t e r e s o m  k l a s u  rcot-  
niczej,  jej  n i e p r z e j e d n a n a  w a l k a  p r z e u - 
a n ty n a r o d o i i i e j  pol i tyce '  b u r ż u a z j i  i o d i ­
um  s p raw ie '  r e w o l u c j i  s ta ły  s i ę  n a j p i ę  
n ie j s z ym i  t r a d y c j a m i  po l sk ie 'g o  r u c h u  rc. 
bo ln ic z ego .
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Z d z ia ła ln o śc i  K. P. P.
(Ciąg diilszi) ze str 2)

m u s i c i e .  R a d y  zaś  W a s z e  p o ł ą c z o n e  
z r a d a m i  r o b o t n i k o m  f o lw a r c z n y c h  i r a ­
d a m i  m i a t  s t m o r z ą  p o t ę g ę  p r z e d  k tó rą  
z a d r ż ą  p a s k a r z e  i Ci. k tó rzy  W a s z ą  i n a ­
s z ą  p r a c ą  z d o b y l i  m a ją te k « .

B ę d ą c  p a r t i ą  k o n s e k w e n t n i e  in te rna-  
c j o n a l i s t y c z n ą .  KPP r e a g o w a ł a  ż y w o  na 
k a ż d e  m y d a ż e n i e  p o l i t y cz n e  w  śmiecie .  
KP P  u m i a ł a  ł ą c z y ć  i n te r e s y  m i ę d z y n a r o ­
d o w e  k l a s y  r o b o tn i c z e j  w y n i k a j ą c e  z z a sad  
i n t e r n a c j o n a l i z m u  z n a r o d o w y m i  i n t e r e ­
s a m i  k ra ju ,  z i n t e r e s a m i  poko ju ,  n i e p o d ­
leg łośc i  i w o l n o ś c i  n a r o d o w e j .  KPP była  
k o n s e k w e n t n y m  k o n t y n u a t o r e m  p i ę k n y c h  
t r a d y c j i  »Za w o l n o ś ć  W a s z ą  i naszą« .  
N a  p o l a c h  m a d r y c k i c h  w do l in i e  rzeki  
E b ro .  s ło n e c z n e j  Kastylii,  jej c z ło n k o w ie  
w a lc zy l i  b o h a t e r s k o  z h i sz p a ń s k im  faszyz­
m e m  g e n e r a ł a  F ra n c o ,  w  w a l c e  tej o i n t e r e ­
sy l u d u  h i s z p a ń s k ie g o .  KPP widz ia ła  rów-  
u ieź  i n t e r e s  n a r o d u  polsk iego .

KPP by ła  par t ią ,  k tó ra  w myśl  z a ­
s a d y .  że  n i e  m o ż e  być  w o ln y  n a ró d  
u c i s k a j ą c y  i n n e  n a ro d y ,  z d e c y d o w a n i e  
b r o n i ł a  p r a w  m nie j szośc i  n a ro d o w y c h ,  
p r z y z n a w a ł a  p r a w o  m i l io n o m  I k r a ińc ów  
i B i a ł o r u s i n ó w  d o  o d e r w a n i a  s ię  i p o ł ą ­
cz en ia  z r e p u b l i k a m i  r adz ieck imi .  KPP 
w o d p o w i e d z i  na a w a n t u r n i c z ą  an tyna-  
r o d o w ą  p o l i t y k ę  polskiej  burżuaz j i  s tw ie r ­
dza ła:  »My k o m u n i ś c i  s to imy na s t a n o ­
wisku  n i e p o d l e g ło ś c i  n a r o d u  polskiego,  
uznane j  b e z  zas t rzeżeń  p rzez  W ie lk ą  
R e w o lu c j ę  P a ź d z ie rn ik o w ą ,  która oba l i ła  
im p e r ia l i z m  rosyjski,  g łó w n e g o  c iemięży-  
c ie la  Po lsk i .«

Front  nasze j  walki  s k i e r o w a n y  jest 
p r ze c iw k o  m a g n a t o m  kapi ta łu  i obszar-  
™ tum którzu zaorzeda l i

ru ch u  r e w o lu c y j n e g o  w Polsce.  N ie ­
z n a jo m o ś ć  ta w y n ik a  z b r a k u  w i a d o ­
mośc i  o  p ow s ta n iu ,  z a r ó w n o  w h i s to r iog ra ­
fii m ię d z y w o j e n n e j ,  jak i o p r a c o w a n i a c h  
pub l icys tycznych  w y d a n y c h  p rzez  KPP. P o ­
ws tan ie  za m o j s k ie  w ybu c h ło  w 7 tygodni  
p o  w sk rz esz e n iu  p a ń s tw a  Po lsk iego  
i 12 dni  po  u tw orze n iu  Komunistycznej  
Partii  Robotn icze j  Polski. W y r o s ł o  o n o  
ze szcz e g ó ln e g o  n ap ięc ia  po l i tycznego  
i o ż y w ie n ia  r e w o lu c y j n e g o  w Polsce.

Na lubelszczyźnie .  tym  s a m y m  i na 
za m o j s zc z y ź n ie  s ilnie  oddz ia ływ a ły  idee  
rew o luc j i  paźdz ie rn ikow e j ,  b o w i e m  g ł ó w ­
nie  p rzez  jej obsza ry  wracal i  po  poko ju  
Brzesk im  po lscy  uchodźcy ,  którzy w w y ­
niku w o jn y  znaleźl i  się w Rosji. Has ła  
r e w o lu c y j n e  t rafiały na sprzyja jący  grunt  
w śród  e l e m e n t ó w  prol l ar i ack ich  i pół- 
p ro le ta r iack ich  Zam ośc ia .

P ow s ta n ie  zamojsk i  * w yros ło  z a ra z e m  
zs i lnego  ruchu  antyo:>szarniczego.  jaki 

o g a rn ą ł  p o w ia t  zamojsk i  już w  p i e r w ­
szych d n iac h  listopad.).  C h a r a k te ry s t y ­
cznym p r z y k ł a d e m  n a s t ro jów  i t ende nc j i  
p a n u ją c y c h  w ś r ó d  c h łops tw a  pow ia tu  
z a m o jsk ie go  są  w y d a r z e n i a  w  g m in ie  
Ł abun ie ,  k tó re  o p i sa n e  zostały p rzez

O c e n a  his torycznej  roli  K o m u n i s ty c z ­
nej  Parti i  Polski  i z a g a d n i e n i e  lo só wJ O
Polski p r z e d w r z e ś n io w e j  — to d w i e  s p r a ­
wy. k tó rych  o d dz ie lać  od  s i e b i e  n i ep o -  
d o b n o :  P a ń s tw o w o ś ć  polską ,  której  o d r o ­
dz e n ie  s ta ło  s ię  m oż l iw e  dz ięk i  R e w o ­
lucji P a ź d z ie rn ik o w e j  M ę k i  a n t y i m p e r i a -

ów c z e s n e g o  sekre tarza  tej gm in y  Ja n a  
Franczaka .  Pisze on:

»Dnia 2 l is topada  przed  p o łudn ie m  
z eb ra ło  się p rzed  u r z ę d e m  gm in n y m  
ki lkaset  osob.  Na z eb ran iu  tym zjawił  
się ca łk iem p rzygodn ie  jakiś mężczyzna,  
który po d a ł  się za nauczyc ie la  z H r u b i e ­
s zowa  i p r z e m ó w i ł  do zebranych ,  in fo r ­
m ując  ich o w yda rz en ia ch  doby  obecne j ,  
a m iędzy  innymi  dowodzi ł ,  że nadeszła  
chwila  o d b ie r a n ia  z iemi dz iedz icom  
i o d d a w a n i a  jej ch łopom«.

Pow stan ie  zamojskie  organ izacy jn ie  
i p r o p a g a n d o w o  p rzygo tow a ne  zostało 
p rzez  cz łonków KPRP. Nawiązano  kontakt  
z żo łn ie rzami 35 pułku piechoty s tacjo­
nu jącego  w  koszarach  w celu poparc ia  
pows tan ia .  Działa lność  tą wśród wojska 
p row adz i l i  towarzysze:  Piotr  Grabczak.
T o m a s z  Sow a.  Szczepan  Sowiński .  F ra n ­
ciszek i S tanis ław Z u b o w ie  — oni to 
dosta rczal i  do  koszar  druki  partyjne,  
p rowadz i l i  r o z m o w y  z w ybra nym i  żoł­
n ie rzam i  i wta jemniczal i  ich w plany 
p ro je k t o w a n e g o  powstania .

Z r a m ie n ia  komitetu zamojskiego  
p racą  z t e r e n o w y m i  g ru p am i  KPRP kie-

[ D o k o ń c z e n i e  n a  s t r  4)

W a lcząc  od  p ie rw sze j  chwili  w o b r o ­
nił'  i n t e r e s ó w  ludu  polskiego,  komuniśc i  
polscy  doszli  d o  p rzekonan ia ,  że  part ia 
kom unis tyczna ,  pa r t i a  klasy robotniczej  
m o ż e  i w in n a  p r o w a d z ić  za sobą  chłop­
s tw o  d r o b n o m i e s z c z a ń s t w o ,  inteligencję. 
m o ż e  i w i n n a  stać się  partią n a r o d u .



Polskę  c a r o m  i ka jze rom .  a dziś  s p r z y ­
m ierzy l i  ś ię  z e  śm ie r t e ln y m  w r o g i e m  
H i t le r em .  My, komuniśc i ,  jes teśmy s p a d ­
k o b i e r c a m i  na j l ep szych  t radycji  d e m o -  
k ra t y c z n o - w y z w o le ń c z y c h  ludu polskiego,  
b o h a t e r s k i e j  walki  p rzec iw  z a b o r c o m  
i m a g n a t o m ,  s p a d k o b i e r c a m i  boha te r sk ich  
p o w s t a ń  n a r o d o w y c h ,  rewoluc j i  d e m o k r a ­
tycznych  i K o m u n y  P a r y s k i e j " .

H is to r i a  Kuchu  R o bo tn icz e go  u; w o ­
j e w ó d z t w i e  lube l sk im ,  a szczegó ln ie  na 
z a m o j s z c z y ż n ie  zna  w ie le  p ięknyc h  i b o ­
ha te r sk ich  p r z y k ł a d ó w  dz ia ła lnośc i  r e w o ­
luc jon is tów .  T u  właśn ie ,  w Z a m o ś c iu  
u rodz i ł a  s ię  n a jw ię k s z a  r ew o lu c jo n i s tk a  
po lska  iu o k r e s i e  XIX i XX wieku ,  w ó d z  
SDKPiL R óża  L u k s e m b u r g ,  która  p rzez  
ca łe  życ ie  w a l c z y ł a  w  w a r u n k a c h  n a r a ­
s t a j ą c e g o  i m p e r i a l i z m u  o s p r a w ę  r o b o t ­
niczą.  n a  p o s t e r u n k u  tym po leg ł a  w B e r ­
l inie w  I (>1(5 roku .

P o d o b n i e  jak i i n n e  t e r e n y  kra ju  
nasza  z a m o j s z c z y z n a  w y c h o w a ł a  w ie lu  
dz ia łaczy  KPP. k tórzy  p o d  jej .k i e r o w n ic ­
t w e m  o r g a n i z o w a l i  ruch  n a r o d o w o - w y ­
z w o le ń cz y .  P o s i a d a n e  d o k u m e n t y  p o ­
zwoli ły  n a  u s t a l e n i e  p o n a d  150 n a z w i s k  
by łych  dz ia ł a c z y  K o m u n i s t y c z n e j  Par ti i  
Polski  na  z a m o j s z c z y ż n ie .

M o t o r e m  p r z e p r o w a d z a n y c h  w i e c ó w ,  
d e m o n s t r a c j i ,  s t r a jk ó w ,  by ła  n a  t e r e n i e  
z a m o i s z c z y z n y  o r g a n i z a c j a  p a r t y j n a  KPP 
u t w o r z o n a  p r z e z  t o w a rz y s z y :  A n t o n i e g o
Ai b r e c h ta .  K a z i m i e r z a  K ie łc z e w sk ie go .  
I g n a c e g o  K o w a l s k i e g o .  W i n c e n t e g o  
K o w a ls k i eg o ,  A d a m a  V\ y r ę b k i e w i c z a .  
F ra n c i s z k a  R ę k a s a .  J a n a  Bar toszcza -  
ka. J ó z e f a  P l e s k a c z y ń s k ie g o .  J ó z e f a  
D z i u b ę ,  P io t r a  ( i r a m  zaka  i innych .  
Z jej to i n i c j a t y w y  d o c h o d z i  m p o ­
w i e c i e  z a m o j s k i m  d o  w y d a r z e ń ,  k tó re  
p r z y b r a ły  n a z u i ę  P o w s t a n i a  z b r o j n e g o  
ii! Z a m o ś c i u .  P o w s t a n i e  z b r o j n e  jest 
n i e z n a n y m  n a  o g ó ł  l a k i e m  w  histor ii

l is tycznym si łom na a r e n i e  m i ę d z y n a r o ­
d o w e j  i w s a m e j  Pol sce  — klasy p o s i a d a ­
jące us i łow a ły  o p r z e ć  na ustro ju  s p o łe c z ­
nym . któ ry  s ię  szerzył .  Nie  m o g ło  z a p e w ­
nie Po lsce  o d p o w i e d n i c h  m oż l iw ośc i  r o z ­
w o j o w y c h  i n i e z b ę d n e g o  po tenc ja łu  
o b r o n n e g o  p a ń s t w o w o  b u r żua z y jne ,  o p a r ­
te* na w y z y s k u  klasy robo tn icze j ,  g r a b i e ­
ży m a s  ch łopsk ich  i u j a r z m ie n iu  ludnośc i  
n iepo lsk ie j .  N ie  m og ło  ostać s ię  pań s tw o  
n a r a ż o n e  na  b r u ta ln ą  e k s p a n s j ę  i m p e r i a ­
l izmu n i e m ie c k ie g o ,  zwłaszcza  h i t l e r o w s ­
kiego .  k tó re  potraf i ło  p r o w a d z ić  tylko 
po l i tykę  p r o im p e r i a l i s t y e z n ą  i a n ty r a d z i e c ­
ką. c o r a z  ba rd z i e j  uza leżn ia jącą  Polskę  
od  kół m i ę d z y n a r o d o w e j  reakcj i .

Była j e d n a  tylko d r o g a  p r z e z w y c i ę ­
ż e n ia  z a c o l a n i a  Polski  i n ę d z y  mas.  z a ­
p e w n i e n i a  ro z w o ju  jej sił w y tw órczych  
i u t r w a l e n i a  n i e p o  ' ległego  bytu.  d roga  
o b a l e n i a  kap i t a l i zm u  i o d r o d z e n i a  Polski 
p r ze z  soc ja l izm.

Istniały w Po lsce  u g r u p o w a n i a  refor-  
m is t y c z n e  i b u r ż u jn o  - d e m o k r a ty c z n e ,  
k tó re  k r y ty k o w a ły  rea kc ję  e n d e c k ą  i sa- 
n a c y jn o - f a s z y s to w sk ą .  Ale  ż a d n e  z nich 
n ie  z d e c y d o w a ł o  się na  u s u n ię c i e  źródła  
u szystkich jej s łabości ,  na  r e w o lu c y j n ą  
w a l k ę  o o b a l e n i e  rzą i ó w  kapi ta l izmu,  
o r z ą d y  k lasy  robotn icze j ,  o socjal izm.  
Ż a d n e  z n ich  n ie  z d e c y d o w a ł o  się na z a ­
s t ą p i e n i e  pol ityki an ty ra d z i e c k ie j  pol i tyką  
przy jaźn i  i w s p ó ł p r a c y  Polski  ze Zn iąz- 
k i e m  R a dz iec k im ,  z s iłami soc ja l izmu  na 
a r e n i e  m i ę d z y n a r o d o w e j .

J e d y n ą  pa r t i ą ,  która  dąży ła  do  tego 
z c a łą  s t a n o w c z o ś c i ą  i k o n s e k w e n c j ą  była  
K o m u n i s ty c z n a  Partia Polski.  R e p r e z e n ­
tując n a jb a r d z i e j  p o s t ę p o w e  u ą ż en ia  s p o ­
ł e c z n e  p r o h t a i i a i u  po lsk iego  uosob ia ła  
siły. od  k tó rych  zw yc ięs tw a  za leża ła  p r z y ­
szłość Polski .  W tym tkwiła  jej łuslorycz-  
n a  rola .

W iążąc [JUMępuujc * ---- ------ ' ’j ‘>
i d ą ż e n i a  na js ze rszych  j e g o  w a r s t w  ze 
s p r a w ą  "zwycięstwa soc ja l izmu.

W  la tach  n a ra s t an i a  g r o ź b y  agres j i  
h i t l erowskie j .  K. P P. n i e u s t a w a ła  w  w y ­
si łkach  n a  rzecz oc a le n ia  Polski  p r ze z  
lud, p o d a j ą c  r ękę  socjal is tom, l u d o w c o m ,  
d e m o k r a t o m ,  dla  w s p ó ln e j  walki  z f a szys ­
tow sk im  r e ż y m e m  sa n a c y jn y m ,  o a n t y ­
h i t l erow sk i  so jusz  ze Zw iązk iek  R a d z ie c ­
kim, o r ząd  frontu lu d o w e g o .  J e d n a k ż e  
wysiłki  te ni e  zdoła ły  d o p r o w a d z i ć  do  
z e spo le n ia  c a łego  o b o z u  d e m o k r a ty c z n e g o  
na  skutek a n ty k o m u n iz m u  i a n t y r a d z i e c ­
kiej pos taw y  p r a w ic o w y c h  p r z y w ó d c ó w  
ruchu soc ja l is tycznego  i l u d o w e g o .

P ro g ra m  now e j  Polski  s tworzy!  je­
dynie'  polski  ruch kom un is tyczny  i w y ł o ­
n io n a  p rze z e ń  Polska Part ia  Robotnicza .  
N a w ią z u ją c  d o  na j lepszych t radycj i  K.P.P. 
twórczo  u jm u jąc  wytyczne  m arks izm u-  
Ieninizum w now e j  sytuacji  historyczi lej  
i konk re tnyc h  w a r u n k a c h  n a s z e g o  kraju. 
PPR w y p r a c o w a ła  p r o g ra m  Polski  r zeczy­
wiście  n iepod leg łe j ,  rządzone j  pr zez  lud. 
związane j  przyjaźni:} ze Związk iem  Ra­
dz ieckim.  z s ilami socjal izmu na całym 
ś w iec ie  — Polski budu jące]  socja l izm.

W ie lk ie  i k r w a w e  of iary pon iós ł  n a ­
ród polski,  pon iosły polskie  masy  lu d o w e  
w walce  o w y z w o le n ie  n a r o d o w e  i s p o ­
łeczne.  Ludzie  w yc h o i ra n i  p rzez  K .P .P .  
P e p e r o W '  i raz jeszcze d. ii d o w ó d  b e z ­
g ran ic zne go  pośw ięcen ia  sp ra u  ie ludu 
p racu jącego ,  sprawie'  n a rodu .  T y m  razem  
walka  przyniosła  zwyc ięs two .

S o c j a l i z m ,  k t ó r y  14 la i  b u d u j ą  
p o l s k i e  m a s y  p r a c u j ą c e  p o d  w o d z ą  
P o l s k i e j  Z j e d n o c z o n e j  P a r t i i  R o b o t n i ­
c z e j  — t o  s p e ł n i e n i e  c e l ó w ,  o  k t ó r e  
w a l c z y l i  b o j o w n i c y  K. P. P. i c a ł e  p o ­
k o l e n i a  r e w o l u c j o n i s t ó w  p o l s k i c h ,  to  
d r o g a ,  k t ó r ą  i d z i e  d z i ś  m i l i a r d  l u d z i ,  
a  k t ó r ą  j u t r o  p ó j d z i e  c a ł a  l u d z k o ś ć .



G ru d z ie ń  1958 r . to m ie s iąc  u k tó rym  , 
o b c h o d z i m y  40-tą roczn icę  u tw orzen ia  
Kom unis tyczne j  Partii  Polskiej  Kom uui-  ! 
s ty czna  Partia  Polski tu ok res ie  m i ę d z y w o ­
j e n n y m  w swej  dz iałalności  p rzew odz i ła  
polskiej  klas ie  robotniczej ,  m a s o m  chłop-  i  

skini ,  wszystkim l u d z i o m  uc iskanym  
i w y z y s k iw a n y m  w Polsce.

P rzew odz i ł a  ona  w w a lce  o lepsze  
dzis i lepsze jutro, w w a lc e  o p racę  
i chleb,  o p ra w a  po l i tyczne  ludzi  pracy,  
o z i e m ię  dla  ch łopów,  o o ś w ia tę  dla 
m ło dz ie ży  robo tn icze j  i ch łopskiej ,  w w a l ­
ce  o w y p r o w a d z e n ie  kraju  ze ś lepej  
ul ic /ki .  w którą  w pyc ha ły  go rządy  klasy 
wyzyskujące j ,  w  w a lce  o o b a l e n i e  p a n o ­
w a n ia  kaj Halisto!!' i ob sz a rn ik ó w ,  o u t w o ­
rzen ie  władzy  ludou  ej. władzy  dykta tu ry  
p ro le ta r ia tu .  Zaszczepia ła  l udz iom  p rac y  
n a s z e g o  kraju jasną ś w i a d o m o ś ć  k lasow a,  
p o c z u c i e  od p o w ie d z ia ln o ś c i  za losy 
O jc z yzny  i uczyła  je of ia rnośc i ,  p o ś w i ę ­
cen ia .  w  w a lc e  o wielkie  i d ea ły  soc jal izmu.

.Nie p r z y p a d k o w o  leż 40 ta rocz n ica  
p o w s ta n ia  h. P. P. zbiega  s ię  z 40 -Ieciem 
o d z y s k a n i a  n iepod le g ło śc i  P o l s k i  po 
100-letniej  /. gó rą  niewol i .  T a k  jak 
p o w s t a n i e  n iepod leg łe j  Polski  w l is topadz ie  
191,') roku bu ło  by n i e m o ż l i w e  b e z  z a ­
i s tn ien ia  r e w o lu c y jn y c h  p r z e s ł a n e k  o m i ę  j 
d z y n a r o d o w y m  i w e w n ę t r z n y m  c h a r a k t e ­
rze. tak z d rug ie j  s t rony  t r u d n o  b y łoby  
m ó w i ć  o p o w s ta n iu  K. P. P. z a p o ­
c z ą t k o w u j ą c y m  n o w y  e ta p  r o zw o ju  p o l ­
sk ie g o  r u c h u  robotniczego ' ,  b e z  zdobyc ia 
p r z e z  n a r ó d  polski  n i e p o d l e g ło ś c i  — faktu 
m a j ą c e g o  z a r ó w n o  z p u n k t u  w i d z e n ia  
i n t e r e s ó w  c a łe g o  s p o łe c z e ń s tw a ,  jak i kla-

Po twie rdz i ła  te histor ia  po tw ie rdz i ł  
to fakt p a n o w a n i a  przez cały o k r e s  m i ę ­
d z y w o je n n y  dw udz ie s to lec ia  — obszarn i -  
ctu a na wsi  polskiej  i zai h o w a n i a  w  ręku  
pasoży tn icze j  wars tw y  obsz.arniczej  — m i ­
l ionów h e k ta r ó w  ziemi od  w i e k ó w  u p r a ­
wiane j  p rzez  ch łopa  p r a c u ją c e g o  i r o b o ­
tnika ro lnego .  Potwierdz i ło  to m a s o w e  
b e z ro b o c ie  w  miastach,  p a n u ją c e  p rzez  
cały o k res  r z ą d ó w  burżuazj i  w o d r o d z o ­
nym  pa ń s tw ie  polskim.

Histor ia  o d p o w i e d z i a ł a  i na  d r u g ie  
py tan ie  jak do jść  do  soc ja l izmu.  P y ­
tanie  to n a s u w a ło  się >.e sz cz e gó lną  
ostrośc ią  w łaśn ie  u ok res ie  p o w s ta n ia  
K. P P. Komuniśc i  u jm ow al i  s p r a w ę  
jasno:  na le ży  wykorzys tać  z a c h w ia n i e
w p ł y w ó w  burżuaz j i  na  m asy  lu d o w e ,  
o s ła b i e n ie  a p a r a tu  burz .ua /y jn ego  p a ń s tw a  
i z o rg a n i z o w a ć  p o w s ta n ie  na js ze rszych  
m as  l u d o w y c h  p rze c iw ko  klasie  ka p i t a l i ­
s tów w ce lu  rozb ic ia  p a ń s tw a  b u rż u a z y j -  
n e g o  i s tw orz e n ia  p a ńs tw a  dyk ta tu ry  
p ro le ta r ia tu .  K om unis tyczna  Partia  R o­
botn icza  Polski  dąży  d o  tego.  a b y  w k a ż ­
de j  wsi.  w  ka ż dym  p rz e d s i ę b io r s tw ie ,  
i r  każde j  gm in ie ,  p o w i e c i e  i w k a ż d y m  
m ie ś c ie  p o w s ta ły  kom ite ty  f o lw a r c z n e  
i f a b r y c z n e  o raz  r ady  d e l e g a tó w  r o b o t n i ­
czych.  p o ł ą c z o n e  ze s o b ą  w j e d n ą  ca łość  
p rzez  Z ja zdy  Rad W  ręc e  tych Rad 
prze jść  m us i  d r o g ą  rew oluc j i  l u d o w e j  
ca ła  u ład  za p r a w o d a w c z a  i w y k o n a w c z a  
kraju  - o n e  to m a ją  być  o r g a n a m i  p r z y ­
szłej  d y k ta tu ry  pro le tar ia tu .  O n e  to d o ­
p i e r o  u tw o rzy ć  m o g ą  rzeczywis ty  r z ą d  
lu d o w y ,  który  istnieć m o ż e  tylko  w tedy ,  

j gdy  s a m  lud p r a c u ją c y  p rzez  sw oich
I n r 7 . e d s t a iu ic . ie !  i M l l-ańc  l r * i  n h m i l i  oHmotal-

m a s o n i  c h ł o p s k i m  i d e ę  s o j u s z u  z b r a ć m i  
r o b o t n i k a m i  —o r g a n i z o w a l i  p o m o c  c h ł o p ­
ską  d la  s t r a j k u j ą c y c h  i g ł o d u j ą c y c h  r o ­
b o t n i k ó w  K r a k o w a  i L w o w a ,  szli  w  p i e r w ­
szych  s z e r e g a c h  b o j o w n i k ó w 1 p o w s t a ń  
i w a lk  c h ło p s k i c h  w  L e sku .  Ż u k o w i e ,  
Ł a p a n o w i e  i i n n y c h .  W  w a l k a c h  tych  
k r z e p ł a  c o r a z  b a r d z i e j  j e d n o ś ć  d z i a ł a n i a  
k o m u n i s t ó w  i r a d y k a l n y c h  c h ł o p ó w .

\ a  w s i  l u b e l s k i e j  p o d  w p ł y w e m  
d z ia ł a ln o ś c i  k o m u n i s t ó w  i r a d y k a l n y c h  
l u d o w c ó w ,  i s t n i e j ą c y c h  R a d  D e l e g a t ó w  
R o b o tn i cz y c h  p o w s t a ł y  l i c z n e  k o m i t e t y  
f o lw a r c z n e ,  k t ó r e  s k u p i a ł y  b i e d o t ę  w i e j ­
ską  i f o rn a l i  d o  w a lk i  o  z i e m i ę .  C h a r a k ­
t e r y s ty c z n y m  d la  l u b e l s k i e j  o r g a n i z a c j i  
KPP b y ło  to. że  o n a  s t o s u n k o w o  n a j ­
w c z e ś n ie j  i n a j p e ł n i e j  p o d j ę ł a  i d o c e n i ł a  
p r a c ę  w ś r ó d  c h ł o p ó w .  W i d z i a ł a  o n a  
k o n i e c z n o ś ć  p r a c y  n i e  ty lko  w ś r ó d  r o b o t ­
n i k ó w  r o ln y c h  lecz  r ó w n i e ż  i w ś r ó d  
c h ł o p ó w  m a j ą c y c h  z i e m ię .  Ś w i a d c z y
0 tym w y d a n a  p r z e z  R a d ę  D e l e g a t ó w  
R o b o tn i cz y c h  F o l w a r c z n y c h  o d e z w a :

Do  b e z r o b o t n y c h  i m a ł o r o l n y c h  wsi .
Do W a s  w i ę c  b r a c i a  p a r o b c y ,  k o m o r ­

nicy i w y r a b i a c z y  i W y  z a g o n o w i  ch łop i ,  
z w r a c a m y  się  z b r a t n i ą  d ło n ią ,  w y p r o ­
stujc ie  p rzy g ię te  p r a c ą  i n i e d o l ą  g r z b i e ty  
by t w o r z y ć  l e p s z e  jutro.  Pa t rzc ie ,  w r o ­
g o w i e  w a s i  w u r z ę d z ie ,  gm in ie ,  na  p l e ­
bani i .  w  s ą d z i e  i w s k le p ie ,  s z m u g l a r z e
1 w y z y s k i w a c z e  w s z e lk i e g o  g a tu n k u  z o r ­
g a n iz o w a l i  s ię  już. by  ca ły  c ię ż a r  ich 
u t rz y m y  w a n i a  z w a l ić  n a  W a s z e  barki ,  
w ię c  b r o n ić  s ię  m us ic ie .  By zaś  obrona  
by ła  s k u te c z na ,  w z o ru jc i e  s ię -na  n a s  i j a k  
m u  u j  K o m i t e t u  F o l w a r c z n e ,  ta k  W y  
„ , ‘ K o m i h - m  W i o s f c o r u p  n o r o a n t Z o w a ć
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w ic  — p o s tę p o w e  z n a cz e n ie .  K o m u n i ­
s tyczna  Partia  Polski  f o r m u je  s i r  już na 
ą runc ie  n o w e g o  p a ń s tw a  poIsk i tv;»o i w  j<*;>o 
r a m a c h  i r j ipada  jej wa lczyc .

P o d e j m u j ą c  w a l k ę  K om un is tyc z na  
Partia  Polski  p r ze c iw s ta w ia ła  t reści k la ­
sowe j  p a ń s tw a  po l sk iego  ów c z e s n e j  
kapi ta l is iyczno-obszarn icze j  rzeczy  wistosci  
polskiej  -  idea ł  Polski  robotnic  / e j .  Polski  
ludy i pracj). W y s u w a n e  p r z e z  nią  has ło  
Polskiej Republ ik i  Had — to has ło  d y k t a ­
tury p ro le ta r ia tu  w j ed y n e j  fo rm ie ,  j ;ka 
była  w te dy  znana ,  has ło  p a ń s tw a  d y k t a ­
tury klasy robo tn icze j  w r a m a c h  w ł a s n e g o  
n a r o d o w e g o  p a ń s tw a  po lsk iego

His toryczna  zasługa  H. P P. p o lega  
na tym, ze u p o d s t a w  sw e j  ca łe j  d z ia ł a l ­
ności  p o s ta w d a  o n a  s p r a w ę  w ładzy  klasy 
robotn iczej ,  s p r a w ę  treści  k la s o w e j  n i e ­
pod leg łego  p a ń s tw a  polsk iego .  W a r t o  
przytoczyc dla z o b r a z o w a n i a  poi! yższego 
wyjątki  z u c hw a ły  p la t fo rm y  pol i tyczne j  
1 / . jazdn Komunisty '  znej  Parti i  Polskiej:  

-Polska,  jak inne  k ra je  g in ą c e g o  
kap i t a l i s tycznego  świata ,  u kr- 1 '.a u ok res  
r e i ro luc j i  socjalnej-  / .u ie e k o n o m i ;  / n e .  
r ozb i te  i z r u j n o w a n e  p rzez  i!• c>;;:<* i o k u ­
p a c j ę  — przez  w y w ie z i e n i e  m i l io n ó w
ludzi przez  cijuic.z.uą r a b u n k o w ą  g o ­
s p o d a r k ę  klas  pos ia da jąc yc h ,  mu.-i być 
o d  n o i r a  z b u d o w a n e  n a  z a s a d a c h  ■.i• -• • < >i - 
nej  własnośt  i ś r o d k ó w  produkcj i  i z iemi. 
B u r ż u a z j a  p o l s k a  sz uka ja ca  opa rc ia  
w  t r i u m fu ją c y m  na ra z ie  im p e r ia l i z m ie  
koal ic j i ,  sp e k u lu j ą c a  n a  zwyc ięs tu  ie ko n t r ­
r e w o lu c j i  uj k r a jach  ośc iennych ,  go tu jąca  
.się d o  z d ł a w ie n ia  wsze lk imi ś ro d k a m i  
r e w o lu c j i  po lsk ieoo  lu d u  i z kcc ia  no 
u; k a j d a n y  ka p i t a l i s tycznego  wyzuska  
m u s i  by ć  p o k o n a n a  i o d s u n n  :a od  ;i - - i 
k i e g o  w p ł y w u  n a  życ ie  spo łe c /ę .e  Caia 
i ida dz a  m us i  p r ze j ść  u- r ę c e  proletar ia t : ;  
m ia s t  i i rs i  .

Ilijcłi. z<irządza i k i e ru j e  s in o im i  s p r a w a m i  
w k a ż d e j  wsi.  ka ż d e j  gm in ie .  p o w i e c i e
i c a ły m  kra ju .

K o m u n i s ty c z n a  Par t i a  Polski  w s k a z y ­
wała  na  n i e r o z e r w a l n ą  ł ą c z n o ś ć  m i ę d z y  
i n t e r e s a m i  k lasy  r o b o tn i c ze j  i c h ł o p ó w  
p r a c u ją c y c h ,  m ó w i ła ,  ż e  d o p ó k i  w i e ś  
po lska  d ł a w i ć  s ię  b ę d z i e  w n i e w o l i  ob -  
s z a r n i c t w a  i k a r t e l o w e g o  w yzysku ,  d o p ó t y  
w e g e t o w a ć  b ę d z i e  g o s p o d a r k a  n a r o d o w a  
kra ju  a w ie lose t ty s ięczna  rzesza  c h ło p s k a  
s k a z a n a  b ę d z i e  na  b e z r o b o c i e  i g łód .  
Z a z n ac z a ła ,  ze  tylko w ł a d z a  kl asy  r o b o t ­
n i c z e j  m o ż e  od  lać z i e m ię  o b s z a r n i c z ą  
b iedo t  ie wiejskiej .  Stąd też w y n i k a ło  
n a c z e l n e  hasło ,  jakie  K o m u n i s ty c z n a  P a r t i a  
Polski  głosi ła,  ha s ło  "So juszu  rob o tn i c zo -  
ch ło p s k ie g o  . Z w r ó ć m y  u w a g ę  na  j e d n o ,  
iż has ła  j ak ie  K. P. P. w y s u w a ł a  
zostały z r e a l i z o w a n e  i w p r o w a d z o n e  
u 1 życ ie  w ła ś n ie  w  Po l sce  L u d o w e j ,  
w Polsce,  g d z ie  i d e e  K.P.P. s ą  w i e c z n i e  
żywo.

S łuszną  by ła  pol i tyka  K.P.P —pol i tyka  
sojuszu r o b o tn i c zo -c h ło p s k ieg o ,  po l i tyka  
p o p a rc i a  przez, kl asę  r o b o tn i c z ą  c h ło p s k ie j  
walki  o  z iem ię ,  o ośw ia tę ,  o  udz ia ł  w e  
w ła d z y  p o p a r c i a  przez  m a s y  c h ł o p ó w  
p r a c u ją c y c h  walk i  klasy rob o tn i c ze j  o  p r a ­
cę  i c h i e b .  o w ła d z ę  i soc ja l izm.

D z ie łe m  k o m u n i s t ó w  by ły  s ł y n n e  
■wolskie s trajki  . s trajki  o k u p a c y j n e  w  ko-»i .

( C i ą p ,  d w l s z p  n a  s t r .  3 )

pa ln iach  Z a g łęb ia  D ą b r o w s k i e g o ,  w  P i o ­
t rkow skich  H u ta c h  Szkła,  w  dz ie s i ą tk a c h  
fabryk  rozs ianych  p o  c a łym  kra ju ,  to 
K. P. P. by ła  i n sp i ra to rka  i k i e r o w n i c z k ą  
walk b e z r o b o t n y c h  u: c a ły m  k ra ju  Idąc  
r a z e m  z k o m u n is t a m i  w  m ie ś c i e  — ch łop i  
kom un iśc i  przyczyni l i  s ię  d o  togo.  że  
d e m o n s t r a c j a  w N o w o s ie l c a c h  w  ! 93ł» r. 
p rzeksz ta łcona  została  w wielki  p ro te s t  
m a s  chlopakich p r z e c iw k o  s a n a c y j n e j  d y ­
k ta tu rze  i jej szefowi  K y d / o w i  Ś m ig ł e m u ,  
f o  ch łopi  kom uniśc i  w p a ja l i  na j sz e r sz ym

N aro d z in y  K o m u n is ty c z n e j  Partii  Po lsk iej
(D o k o ń czen ie  ze  s tr  ii

raz  p i e r w s z y  s tar ły  s ię  ( iwie p o t ę ż n e  siły 
s p o ł e c z n e  — b u r ż u a z y j n o - o b s z a r n i c z y  obóz  
r ea kc j i  i k o n t r r e w o l u c j i  i w a l c z ą c y  o s p r a ­
w i e d l i w o ś ć :  s p o łe c z n ą ,  o r e w o l u c j ę  s o c j a ­
l is tyczną  p ro le ta r ia t .

O d  chwi l i  p o w s t a n i a  KPP. lo sy  ca łej  
p r z e d  w r z e ś n i o w e j  Polski  p r z e b i e g a ć  m ia ły  
p o d  z n a k i e m  d w ó c h  g ł ó w n y c h  t e n d e n c j i  
w  życiu n a r o d u .  J e d n y m  z. n ich  by ły  
s k o n s o l i d o w a n e  s iły r eakc j i ,  p o ł ą c z o n e  — 
m i m o  w e w n ę t r z n y c h  t a rć  — w  w a l c e  z p r o ­
l e t a r i a t e m .  R e p r e z e n t o w a n ą  p r z e z e ń  
w r o z w o ju  w e w n ę t r z n y m  Polski ,  t e n d e n ­
cją b y ł o  p r z e c h o d z e n i e  o d  l ib e r a l n ie j -  
szych. d e m o k r a t y c z n y c h  f o r m  r z ą d z e n i a  
ku  p o s y p u j ą c e j  f aszyzac j i  kr a ju ,  aż  p o  
h a ń b i ą c ą  po l i tykę  z d r a d y  • n a r o d o w e j ,  s o ­
jusz z. N iem ca-u i  h i t l e r o w sk im i ,  g n ę b i e n i e  
p o s t ę p o w y c h  sil r-arodu.  P o l i tyka  ta, o p a r ­
ta na  z d e c y d o w a n e j  w r o g o ś c i  u: s to s u n k u  
d o  Z w ią z k u  R a d z i c k i e g o ,  d o p r o w a d z i ć  
m ia ła  d o  t r a g i cz n e j  ka ta s t ro fy  w r z e ś n i a  
l ')3U roku .

D r u g a  t e n d e n c ja .  tOij a r a s ta j ą Cy o p ó r  
m a s  l u d o w y c h  p r z e c i w  zgjjj l i e j p o l i t y c e  
b u rżu a z j i  i o b s z a r n i c t w a  io l sk iego .  to 
r o z w i j a j ą c a  s ię  w a l k a  l u d u  p o l s k i e o o  
o d e m o k r a t y c z n ą ,  s p r a w i e d l i u ^  Po lskę ,  
s i lną  w s o ju sz u  ze  Z w i ą z k i e m H a d z i e c  
kim.  Na  cz e le  t e g o  d r u g i e g o  oL>zu m , 
c z e le  w a lk i  m a s  l u d o w y c h  p r z e u j  i a _ 
s z y z m o w i ,  p r z e c i w  b u r ż u a z y j n e j  p t j tyce  
z d r a d y  n a r o d o w e j  s t a n ę ł a  KPP.  J e n i e -  
z ło m n a  w i e r n o ś ć  i n t e r e s o m  k l a s y  r c 0 t- 
niczej ,  jej  n i e p r z e j e d n a n a  w a l k a  p r z e LU 
a n l y i i a r o d o w e j  p o l i t y c e  b m ż u a z j i  i o d u  
n ie  s p r a w i e  r e w o lu c j i  s ta ły  s i ę  n a j p i ę  
n ie j s zym i  t r a d y c j a m i  p o l s k i e g o  r u c h u  r(. 
botnicz.eoo.
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Z d z ia ła ln o śc i K. P. P.
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m u s i c i e .  R a d y  zaś  W a s z e  p o ł ą c z o n e  
z r a d a m i  r o b o t n i k o m  fo lw a r c z n y c h  i r a ­
d a m i  m ia t  s tw o r z ą  p o t ę g ę  p r z e d  którą  
z a d r ż ą  p a s k a r z e  i Ci. którzy W a s z ą  i n a ­
s z ą  p r a c ą  z d o b y l i  m a ją tek« .

B ę d ą c  p a r t i ą  k o n s e k w e n t n i e  in te rna-  
c jo n a l i s ty c z n ą .  KPP r e a g o w a ł a  żymo na 
k a ż d e  m y d a ż e n i e  po l i tyczne  i r  śmiecie .  
KPP u m i a ł a  ł ączyć  in te r esy  m ię d z y n a r o -  
d o m e  k lasy  r o b o tn ic ze j  w y n i k a j ą c e  z za sad  
i n t e r n a c j o n a l i z m u  /  n a r o d o w y m i  i n t e r e ­
s a m i  k ra ju ,  z i n te r e s a m i  pokoju ,  n i e p o d ­
leg łośc i  i molnośoi  n a r o d o w e j .  KPP była  
k o n s e k w e n t n y m  k o n t y n u a t o r e m  p ięk n y c h  
t ra d y c j i  "Za wiolność W a s z ą  i naszą<.  
N a  p o l a c h  m a d r y c k ic h  m do l in ie  rzek:  
E b ro .  s ło n e c z n e j  Kastylii,  jej c z ło n k o w ie  
wa lczy l i  b o h a t e r s k o  z h i sz pa ńsk im  faszyz­
m e m  g e n e r a ł a  Franco,  w w a lc e  lei o i n te r e ­
sy l u d u  h i szpańsk iego .  KPP widz ia ła  r ó w ­
n ie ż  i n t e r e s  n a r o d u  polskiego.

KPP była  par t ią ,  k tó ra  w myśl  z a ­
sa d y .  że n ie  m o ż e  być  w o ln y  n a ró d  
u c i s k a j ą c y  in n e  n a rody ,  z d e c y d o w a n i e  
b r o n i ł a  p r a w  mnie jszośc i  n a ro d o w y c h ,  
p r z y z n a w a ł a  p r a w o  m i l io n o m  U kra ińców  
i B i a ło r u s in ó w  d o  o d e r w a n i a  się i p o ł ą ­
c z e n ia  z r e p u b l i k a m i  radz ieckimi.  KPP 
w o d p o w i e d z i  na  a w a n tu rn i c z ą  an ty na-  
r o d o w ą  po l i tykę  polskiej  burżuaz j i  s tw ie r ­
dzała:  »My kom uniśc i  s toimy ua s t a n o ­
wisku  n i e p od le g ło śc i  n a ro d u  polskiego,  
uznane j  b e z  zast rzeżeń  przez  W ie lk ą  
Re w o luc ję  P a źdz ie rn ikow ą ,  która oba l i ła  
im pe r ia l i z m  rosyjski,  g łó w n e g o  ciemięży-  
c ie la  Polsk i .«

Front  nasze j  walki  sk ie ro w a n y  jest 
p rzec iw ko  m a g n a t o m  kapi ta łu  i obszar -

ktńrzu zanrzedal i

ruchu  r e w o lu c y j n e g o  w Polsce.  N ie ­
z n a jo m o ś ć  ta w y n ik a  /  b r a k u  w i a d o ­
mośc i  o  pow s tan iu ,  z a r ó w n o  w  h i s to r io g ra ­
fii m ię d z y w o je n n e j ,  jak i o p r a c o w a n i a c h  
pub l icys tycznych  w y d a n y c h  przez  KPP. P o ­
w s tan ie  za m o jsk ie  w y b u c h ło  w 7 tygodni  
p o  w sk rz esz e n iu  p a ń s tw a  Po lskiego 
i 12 dni  po  u tw o rze n iu  Komunis tycznej  
Partii  Robotn icze j  Polski. W y r o s ł o  ono  
ze s z c z e gó lne go  n a p ięc ia  po l i tycznego  
i o ż y w ie n ia  r e w o lu c y j n e g o  u Polsce.

Na lubelszczyźnie .  tym s a m y m  i na 
z a m o j s zc z y ż n ie  s ilnie odd z ia ły w a ły  idee  
rew oluc j i  p aźdz ie rn ikow e j ,  b o w i e m  g ł ó w ­
nie  p rze z  jej obs z a ru  wracal i  po  pokoju  
Brzeskim polscy uchodźcy ,  którzy  w w y ­
niku w o jn y  znaleźli  się w  Rosji. Has ia  
r e w o lu c y j n e  t rafiały na sp rzy ja jący  grunt  
w ś ród  e l e m e n t ó w  prol  tar iackich i pół- 
p ro le ta r iack ich  Zam ośc ia .

P o w s ta n ie  zam ojsk ie  w yros ło  z a ra z em  
zs i lnego  ruchu  an tyobsza rn iczego .  jaki 

o g a rn ą ł  p o w ia t  zamojsk i  już w p i e r w ­
szych d n ia c h  listopad.).  C h a r a k te ry s ty ­
cznym  p r z y k ł a d e m  n a s t ro jó w  i t endenc j i  
p a n u ją c y c h  w śród  ch ło ps twa  pow ia tu  
za m o j s k ie g o  są  w y d a r z e n i a  w gm in ie  
Ł a b u n ie ,  k tó re  o p i s a n e  zostały przez

ó w c z e s n e g o  sekre ta rza  tej gminy  Jana  
F ranczaka .  Pisze on:

»Dnia 2 l is topada  p rze d  po łudn iem  
ze b ra ło  się p rzed  u r z ę d e m  g m innym  
ki lkaset  osob .  Na zeb ran iu  tym zjawił  
się ca łk iem p rzygodn ie  jakiś mężczyzna,  
który p o d a ł  s ię  za nauczyc ie la  z Hrub ie -  

| s z o w a  i p r z e m ó w i ł  do  zebranych ,  infor ­
m u ją c  ich o w y d a rz en ia ch  doby  obecnej ,  
a  m ię dz y  innymi  dowodzi ł ,  że nadeszła  
chwila  o d b ie r a n ia  zieini dz iedzicom 
i o d d a w a n i a  jej ch łopom«.

P o w sta n ie  zamojsk ie  organizacy jnie  
i p r o p a g a n d o w o  p rze g o to w a n e  zostało 
p rzez  cz łonków  KPRP. Naw iązano  kontakt 
z żo łn ie rzam i  35 pułku piechoty s tacjo­
n u jąc e go  w koszarach w celu poparcia  
pow s tan ia .  Działalność tą wśród wojska 
p r o w a dz i l i  towarzysze:  Piotr  Grabczak,
T o m a s z  Sowa.  Szczepan  Sowiński,  F ran­
ciszek i Stan is ław Z u b o w ie  — oni to 
dosta rczal i  do  koszar  (iruki partyjne,  
p rowadz i l i  r ozm ow y  z wybranym i  żoł­
n ie rzam i  i wta jemnicza l i  ich u plany  
p r o j e k t o w a n e g o  powstania .

Z r a m ie n ia  komitetu zamojskiego 
p r a c ą  z t e r e n o w y m i  g r u p a m i  KPKP kie-

( D o k o ń c z e n i e  n a  s t r  4)

O c e n a  his to rycznej  roli K o m un is tyc z ­
nej  Parti i  Polski  i z a g a d n i e n i e  lo sów 
Polski p r ze d  w rz e śn io w e j  — to d w i e  s p r a ­
wy. k tó rych  od d z ie l ać  od  s i e b i e  n iepo -  
d o b n o :  P a ń s tw o w o ś ć  po lską,  której  o d r o ­
dz e n ie  s ta ło  s ię  m o ż l iw e  dzięki  R e w o ­
lucji P a ź d z ie rn ik o w e j  F/ięki a n ty im p e r ia -

W a l c z ą c  od  p ie rw sze j  chwili  w  o b r o ­
nie  i n t e r e s ó w  ludu  polskiego,  komuniści  
po lscy  doszli  d o  p rze kona n ia ,  że  part ia 
kom u n is ty cz n a ,  par t ia  klasy robotniczej  
m o ż e  i w i n n a  p ro w a d z ić  za sobą  chłop­
s two.  d r o b n om ie sz c z ańs tw o ,  inteligencję.

i m o ż e  i w inna  stać s ię  part ią narodu.
       —



Polską  c a r o m  i ka jz e rom .  a dziś  s p rz y ­
m ie rzy l i  s ię  ze  ś m ie r t e ln y m  w r o g i e m  — 
H i t l e r e m .  My, komuniśc i ,  j es teśm y s p a d ­
k o b i e r c a m i  na j l e p s zy c h  t radycj i  d e m o -  
k r a t y c z n o - w y z w o le ń c z y c h  huh i  polskiego,  
b o h a t e r s k i e j  maiki  p r ze c iw  z a b o r c o m  
i m a g n a t o m ,  s p a d k o b i e r c a m i  boha te r sk ich  
p o w s t a ń  n a r o d o w y c h ,  r ew olu c j i  d e m o k r a ­
ty c z n y c h  i K o m u n y  Parysk ie j« .

H is to r ia  R u c h u  R obo tn icz e go  w w o ­
j e w ó d z t w i e  lube l sk im ,  a  s zczegó ln ie  na 
z a m o j s z c z y ź n ie  zna  w ie le  p ięknyc h  i b o ­
ha te r sk ich  p r z y k ł a d ó w  dz ia ła lnośc i  r e w o ­
luc jon is tów .  T u  właśn ie ,  w Z a m o śc iu  
u r o d z i ł a  s ię  n a jw ię ksz a  rew o lu c jo n i s tk a  
po l sk a  w o k r e s i e  \ 1 \  i XX wieku ,  w ó d z  
SD K PiF  Róża  L u k s e m b u r g ,  która  przez  
c a ł e  życ ie  w a lc z y ła  w  w a r u n k a c h  n a r a ­
s t a j ą c e g o  i m p e r i a l i z m u  o s p r a w ę  r o b o t ­
niczą.  n a  p o s t e r u n k u  tym  po leg ła  w Ber ­
l inie  w  1() 1 8 roku.

P o d o b n i e  jak i i n n e  t e r e n y  kraju 
n a s za  z a m o j s z c z y z n a  w y c h o w a ł a  wie iu 
dz ia łac z y  KPP.  którzy  p o d  jej .k i e ro w n ic ­
t w e m  o r g a n i z o w a l i  r u c h  n a r o d o w o - w y ­
z w o le ń c z y .  P o s i a d a n e  d o k u m e n t y  p o ­
zwoli ły  na u s t a l e n i e  p o n a d  150 n a z w isk  
by łych  dz ia ł a c z y  K o m u n i s ty c z n e j  Parli i  
Polski  n a  z a m o j s z c z y ź n ie .

M o t o r e m  p r z e p r o w a d z a n y c h  w i e c ó w ,  
d e m o n s t r a c j i ,  s t r a jk ó w ,  by ła  n a  t e r e n i e  
z a m o i s z c z y z n y  o r g a n i z a c j a  p a r ty jn a  KPP 
u t w o r z o n a  p r z e z  t o w a rz y s z y :  A n to n ie g o
A lb r e c h ta ,  K a z i m i e r z a  K ie łc zewsk ie go .  
I g n a c e g o  K o w a l s k i e g o .  W i n c e n t e g o  
K o w a ls k i e g o .  A d a m a  W y r ę b k ie w ic z a .  
F r a n c i s z k a  R ę k a s a .  .Jana Sa r toszcza -  
ka, J ó z e f a  P l e s k a c z y ń s k ie g o .  J ó z e fa  
D z i u b ę .  P io t r a  G r a b c z a k a  i innych .  
Z jej to i n i c j a t y w y  d o c h o d z i  w  p o ­
w i e c i e  z a m o j s k i m  d o  w y d a r z e ń ,  k tó re  
p r z y b r a ł y  n a z w ę  P o w s t a n i a  Z b r o j n e g o  
w Z a m o ś c i u .  P o w s t a n i e  zbrojne;  i "st 
n i e z n a n y m  n a  o g ó ł  l a k i e m  w  historii

l is tycznym si łom n a  a re n i e  m i ę d z y n a r o ­
d o w e j  i w s a m e j  Pol sce  — klasy p o s i a d a ­
j ąc e  us i łow a ły  op rze ć  na ustroju s p o łe c z ­
nym .  k tóry s ię  szerzył.  Nie  m o g ło  z a p e w ­
nić Po lsce  o d p o w i e d n ic h  m oż l iw ośc i  r o z ­
w o j o w y c h  i n i e z b ę d n e g o  p o tenc ja łu  
o b r o n n e g o  p a ń s tw o w o  burżuazy jne ,  o p a r ­
te* na w yz ysku  klasy robo tn icze j ,  g r a b i e ­
ży m a s  ch łopsk ich  i u j a r z m ie n iu  ludnośc i  
n iepo l sk ie j .  N ie  mog ło  ostać  s ię  p a ń s tw o  
n a r a ż o n e  n a  b r u ta ln ą  e k s p a n s j ę  i m p e r i a ­
l i zmu n i e m ie c k ie g o ,  zwłaszcza  h i t l e r o w s ­
kiego.  k tó re  potraf i ło  p r o w a d z ić  tylko 
po l i tykę  p r o im pe r ia l i s tyc z ną  i a n t y r a d z i e c ­
ką. c o r a z  ba rdz ie j  uza leżn ia jącą  Polskę 
o d  kół  m i ę d z y n a r o d o w e j  reakcj i .

Była j e d n a  tylko d r o g a  p r z e z w y c i ę ­
ż e n ia  z a c o t a n i a  Polski i n ę d z y  mas .  z a ­
p e w n i e n i a  rozw oju  jej sil w y tw ó rc z y ch  
i u t r w a l e n i a  n iep o d le g łe g o  bytu.  d roga  
o b a l e n i a  kap i t a l i zmu i o d r o d z e n i a  Polski 
p r ze z  soc ja l izm.

Is tniały w Polsce u g r u p o w a n i a  refor-  
m is ty c z n e  i burżt i jno - d e m o k r a ty c z n e ,  
k tó re  k ry ty k o w a ły  r ea kc ję  e n d e c k ą  i sa- 
n acy jno - fa szys iow ską .  Ale ż a d n e  z nich 
n ie  z d e c y d o w a ł o  s i r  na  u s u n ię c ie  źródła  
u szystkich jej s łabości,  na  r e w o lu c y j n ą  
w a l k ę  o o b a l e n i e  rzą lów kapi ta l izmu,  
o r zą d y  k lasy robotnicze j ,  o socjal izm.  
Ż a d n e  z nich nie  zdec y d o w a ł o  się na z a ­
s tąp ienie '  pol ityki  a n ty radz ieck ie j  pol i tyką 
przy jaźn i  i w s p ó łp ra c y  Polski ze  Zn iąz- 
k i em  Radz ieck im ,  z s i lami soc ja l izmu na 
a r e n i e  m i ę d z y n a r o d o w e j .

J e d y n ą  part ią ,  która dą ży ła  do  tego 
z. c a łą  s t a n o w cz o ś c ią  i k o n s e k w e n c ją  byni 
K om un is tyc z na  Partia Polski.  R e p r e z e n ­
tując n a jb a r d z i e j  p o s t ę p o w e  ciążenia s p o ­
ł e c z n e  proletas  iatu po lsk iego  uosob ia ła  
siły. od  k tó rych  zwyc ięs twa  za ieza ła  p rzy ­
szłość Polski .  W  lyin tkwiła  jej hi s to rycz ­
na rola .

: w ią ż ą c  p u m y   ___ •
j i d ą ż e n i a  na js ze rszych  jego  w ars tw  ze 
i s p r a w ą  zw yc ięs tw a  socjal izmu.

YV lat ach  na ra s tan ia  groźby  agresj i  
hi t l erowskiej ,  h. P. P. n ieus taw a la  w  w y ­
si łkach na rzecz, oca len ia  Polski pr zez  
lud, p o d a j ą c  r ę k ę  socjal is tom, l u d o w c o m ,  
d e m o k r a to m ,  dla wspólne j  walki  z faszys­
towsk im  r e ż y m e m  sanacy jnym, o a n ty ­
hi t lerowski  sojusz ze Związkiek Radz iec ­
kim, o rząd frontu ludowego .  J e d n a k ż e  
wysiłki  te nie  zdołały dop row a dz ić  do  
z e spo le n ia  ca łego  obozu  de m okra tyc z ne go  
na sku tek  a n tykom un iz m y  i an ty ra d z i e c ­
kiej pos taw y  p raw ic o w y ch  przywódców'  
ruchu  socjal is tycznego i ludowego .

Prog ra m  nowej  Polski s tworzył  je­
dy n ie  polski  ruch komunistyczny i w y ło ­
n iona  p rzezeń  Polska Partia Robotnicza.  
Nawiązując:  do  na j lepszych t radycji  K.P.P. 
twórczo  u jmując  wytyczne marksizmu-  
len in izmu w now e j  sytuacji  historycznej 
i konkre tnych  w a r u n k a c h  naszego  kraju. 
PPR w y p r a c o w a ła  p rog ram  Polski rzeczy­
wiście  n iepod ległe j ,  rządzonej  przez lud. 
związane j  przyjaźnią  ze- Związkiem Ra­
dzieckim.  z s iłami socjal izmu na całym 
świec ie  — Polski budu jące j  socjal izm.

W ie lk ie  i k r w a w e  ofiary poniós ł  n a ­
ród polski,  poniosły polskie masy ludowe1 
u: wa lce  o w yzw o len ie  n a r o d o w e  i s p o ­
łeczne .  Pudzie  w ychow an i  przez. K .P .P .  
P e p e r o i r r y  raz jeszcze dali  d o w ó d  b e z ­
g ran icznego  poświęcen ia  sp ra w ie  ludu 
p racu jącego ,  sp ra w ie  na rodu .  Tym razem- 
w a lka  przynios ła  zwycięstwo.

S o c j a l i z m ,  k t ó r y  14 la t  b u d u j ą  
p o l s k i e  m a s y  p r a c u j ą c e  p o d  w o d z ą  
P o l s k i e j  Z j e d n o c z o n e j  P a r t i i  R o b o t n i ­
c z e j  — t o  s p e ł n i e n i e  c e l ó w ,  o  k t ó r e  
w a l c z y l i  b o j o w n i c y  K . P . P .  i c a ł e  p o ­
k o l e n i a  r e w o l u c j o n i s t ó w  p o l s k i c h ,  to  
d r o g a ,  k t ó r ą  i d z i e  d z i s  m i l i a r d  l u d z i ,  
a  k t ó r ą  j u t r o  p ó j d z i e  c a ł a  l u d z k o ś ć .



O t o  c o  p i s ze  u> s i n y ch  w s p o m n i e n i a c h  
z o k r e s u  1 9 1 8 — 1923 to w a r z y s z  J ó z e f  Bucz ko ,  
m i e s z k a n i e c  S z c z e b r z e s z y n a .  »Strajki  p r z y b i e ­
rały  m a s o w y  ch arakter ,  s t ra jkujący  fo r n a l e  w ę ­
d r o w a l i  o d  d w o r u  d o  d w o ru ,  b i e d o t a  w i e j s k a  
z o g r o m n y m  z a c i e k a w i e n i e m  s l e d / i l a  strajki  
o r a z  u d z i e l a ł a  im po p a rc ia ,  c z e k a ją c  n a  p o d z i a ł  
p a ń s k i e j  z i e m i  pr zez  fornal i .  Sa nac ja ,  p i s z e  
dalej  t o w a r z y s z  Buczko ,  r ó ż n y m i  s p o s o b a m i  
p r ó b o w a ł a  t łu m ić  strajki c h ło p s k i e ,  w  tym ce lu  
ś c i ą g n i ę t o  d o  ord yna c j i  za m o j sk i e j  z a k o n n i k ó w  
O j c ó w  K a p u c y n ó w ,  którzy przy p o m o c y  ró ż ­
n y c h  m e t o d  mie l i  u p ł y n ą ć  na z a h a m o w a n i e  
lal i  s t ra jk ó w  W o d p o w i e d z i  na  a g r e s j ę  zb ro j ­
ną.  d o k o n a n ą  p rze z  P i ł s u d s k i e g o  na  Z w i ą z e k  
Ra d z i ec k i .  K o m u n i s t y c z n a  Partia Pol sk i  w z y ­
w a ła  d o  zaprze s ta n iu  wa lki .  W ty m o k r e s i e  
c z a s u  w  la s a c h  za m o j s k i c h  z ar o i ł o  s i ę  o d  d e ­
z er t e ró w .  którzy  przybral i  n a z w ę  »z i e  I o  n e - 
a r m i i '  n i ec h i  ąc e j  w a l c z y ć  p r z e c i w k o  Związ j  
k o u i  R a d z i e c k i e m u .  T o w a r z y s z  B u c z k o  w s p o ­
mi n a  ró w n ie ż ,  z e  wł;  s i u ę  w  S z c z e b r z e s z y n i e  
K o m u n i s t y c z n a  Partia Pol sk i ,  w  o p a r c i u  o  s o ­
jusz S t r o n n i c t w a  L u d o w e g o ,  o r g a n i z o w a ł a  na  
t e r e n i e  C u k r o w n i  K l e m e n s ó w  strajki ,  d o m a g a ­
ją ce  s i ę  p o d w y ż k i  p łac .  O ś ro d !  i em .  z k t ó r e g o  
p r o m i e n i o w a ł a  ide a  KPP, b y ło  S e m i n a r i u m  N a ­
u c z y c i e l s k i e  w  S z c z e b r z e s z y n i e ,  g d z i e  u c z n i o ­
w i e  o d d a n i  idei  k o m u n i z m u ,  jak: Kow al ik .  S i ­
w i e c .  Sud ak .  Radzik,  T a l a n d a  oraz  s y m p a t y c y  
ide i  k o m u n i z m u :  Pi etrzniak,  P o m a r a ń s k i  i inni .  
on i  to o r g a n i z o w a l i  w i e c e  w  c z a s i e  w y b o r ó w  
d o  S e j m u ,  zaw ar l i  s o j u s z  z e  S t r o n n i c t w e m  L u ­
d o w y m  i z d o b y w a l i  s y m p a t i ę  u b i e d n i a c l w a .

T o w a r z y s z  Mas talarz  K o ns ta n ty  m ó w i ą c  
o s w o j e j  p r a c y  w  KPP s t w i e r d z a ,  » ż e  uj jej 
S z e r e g a c h  zn a la z ł  s i ę  w roi,u 1927.  z a p o z n a j ą c  
s i ę  prze d t e m  z p r o g r a m e m  d z ia ła n iu  KPP,  ! tóry  
s w ą  t r e ś c ią  ujął  g o  o d  p i e r w s z e g o  m o m e n t u ,  
g d y ż  w s i  azyu  ał o n  na n i e r ó w n o ś ć  s p o ł e c z i . ą ,  
na w y z y s k  k l a s o w y ,  a j e d n o c z e ś n i e  p o k a z y w a ł  
d ro g ę  l e p s z e j  p r z y s z ł o ś c i  z c h w i l ą  z d o b y c i a  
w ł a d z y  p rze z  ma.-.y pr a c u ją c e .  P r a c o w a ł e m  
a k t y w n i e  w  m i e j s c o w o ś c i  P c d w y s o k i e .  N a s z a  
o r g a n i z a c j a  l i c z y ła  <> t o w a r z y s z y ,  s e k r e t a r z e m  
jej by ł  t o w a r z y s z  K o s z u la  .Jan, k a ż d y  z. na s  
m ia ł  p r z y d z i e l o n e  z a d a n i e ,  z k tó r e g o  w u s i a ł  
s i ę  w y j i r i ą / . a ć .  J a ,  w s p o m i n a  t o u  a r / j i s / .  M a s ł a -
IPT7
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K Z M P - o w c ó w .  a sk o l e i  c z ł o n k ó w  K o m u n i s t y c z -  | 
nej Parti i  Po lski .  O r g a n i z a c j e  tak i e  p o w s t a ł y  
w e  w s ia c h :  S k i e r b i e s z ó w ,  I ł o w i e c ,  Łaz i ska ,
S u c h o d ę b i e ,  P o d w y s o k i e ,  W y s o k i e  N r  1 i 2, 
H a j o w n i k i  i w i e l e  inny ch .  W ty m o k r e s i e  
c z a s u  z e b r a n ia  n a s z e  ze  w z g l ę d u  na b e z p i e ­
c z e ń s t w o  o d b y w a ł y  s i ę  na p o l a c h ,  w z g l ę d n i e  
w  la s ach .  Po l i c ja  g r a n a t o w a  d o p a tr u j ą c  s i ę  
m oj e j  d z i a ł a l n o ś c i  w  K. P P. z a l e c i ł a  m i  b y m  
d w a  razy w  ty g o d n i u  m e l d o w a ł  s i ę  na p o s t e ­
runku  w  S k i e r b i e s z o w i e ,  w  ten s p o s ó b  c h c i a n o

p r z e s z k o d z i ć  m i  u: p r a c y  o r g a n i z a c y j n e j  i u n i e ­
m o ż l i w i ć  k o n t a k t  z par t i ą .  J e d n a k  p o m i m o  
w s z y s t k o  p r a c a  n a s z a  w  t y m  r e j o n i e  m e u s t a u  a ł a « .

' T o w a r z y s z  K o p c i o w s k i  p o  r o z w i ą z a n i u  
K o m u n i s t y c z n e j  Part i i  P o l s k i ,  j a k o  jej  c z ł o n e k ,  
d z i a ł a  ui d a l s z y m  c i ą g u  n a  t e r e n i e  S k i e r b i e ­
s z o w a .  a w  r e k u  1 939 ,  z. c h w i l ą  u k r o c z e n i a  na  
t en  t e r e n  w o j s k  r a d z i e c k i c h ,  r o z p o c z y n a  o r g a ­
n i z o w a n i e  k o m i t e t ó w  f o l w a r c z n y  ch .  m i ę d z y  
i n n y m i  k o m i t e t  taki  z o r g a n i z o w a ł  w  m a j ą t k u  
S k i e r b i e s z ó w .

Z s iz la fa in o śc i  SC. P* P*
( ( D o k o ń c z e n i e  z e  s t r .  3)

r o w a ł  W i n c e n t y  Kowalsk i .  KPRP ir  tym  
o k r e s i e  zyska ła  sob ie  s p o r o  s y m p a t y k ó w  
w ś r ó d  c h ło p ó w  ze wsi Z a w a d a .  S z op inek .  
D ę b o w ie c ,  Ł a b u n ie .  S z c z eb rz esz yn  i w ie le  
inmjch.

keją z b r o j n ąW  celu  k i e r o w a n i a  al 
p o w o ł a n y  zos ta je  kom i te t  w  sk ład  k t ó r e ­
go  wchodz i l i :  Antoni  Albrech t .  Ignac y
Kowalski .  W incen ty  Kowalski .  F ranc i szek  
Rękas ,  Piotr  G rabczak .  J ó z e f  P l e sk a c z y ń -  
ski. A d a m  W y r ę b k t e w ic z ,  J a n  Bar tosz-  
czuk.  Michał  Pypa ,  S z c z e p a n  i A n ton i  
Sow ińscy ,  Franc iszek .  B ro n i s ł a w  i H i e r o ­
n im  Z u b o w i e ,  W ito ld  Bosak .  . lózef  P r z y ­
czyna .  T o m a s z  Kokoć. W  p i e r w s z e j  
wers j i  p o w s t a n i e  w y z n a c z o n e  zos ta ło  na 
dz ień  24 g r u d n i a  1<)18 roku .  j e d n a k  ze 
w z g l ę d ó w  o rg an iz ac y jn y c h  p r z e ł o ż o n e  
zos ta ło  n a  28 g rudn ia  na  godz .  12.30 
G ł ó w n o d o w o d z ą c y m  p o w s t a ń c z e j  (Czer­
w o n e j  G w a rd i i  m i a n o w a n y  zos ta ł  Piotr  
G r a b c z a k .  O  oz n a cz o n e j  g o d z in i e  b() ż o ł ­
n ie r z y  z 3"« pu łku  p iecho ty  z g r o m a d z i ł o  
s ię  n a  dz iedz ińcu .  O f i ce ro w ie .  p r z e c z u ­
w a j ą c  co  m o ż e  nastąpić ,  dal i  r o z k a z  r o ­
zejścia  się,  na  to G r a b c z a k  k r z y k n ą ł :  
» N a m  ni<=* I r

wiel t i  i nn y ch .  Los  p o w s t a n i a  z o s t a j e  
p r z e s ą d z o n y .  W i e c z o r e m  r o z p o c z y n a j ą  
s ię  w  Z a m o ś c i u  a r e s z t o w a n i a ,  k t ó r e  t r w a j ą  
d o  3 s ty c z n ia  1() 1 ‘) r o k u .  W w i ę z i e n i u  
z n a l a z ło  s ię  285  o s ó b  c y w i l n y c h  i 4 "  żoł- 
n ie rzy .  Z a c z y n a j ą  s i ę  b a d a n i a  w  c z a s ie  
k tó ry c h  s t o s u j e  s ię  b i c i e  i b e z l i t o s n e  t o r ­
t u r o w a n i e ,  n a  s k u t e k  tych  m e t o d  z m a r l i  
w  ś l e d z tw ie :  J ó z e f  i A n d r z e j  Horoc  h o w i e .  
. lan Fis tyma.  M a rc e l i  G r a b c z a k .  El iasz  Rut  
L e jb a  P u t t e r  i w i e l u  i n n y c h .  W w i ę z i e ­
n iu  k o ń c z y  też  ż y c ie  j e d e n  z k i e r o w n i ­
k ó w  p o w s t a n i a  W i n c e n t y  Kowalski .

14 k w i e t n i a  1()23 r o k u  p r z e d  S ą d e m  
O k r ę g o w y m  w  Z a m o ś c i u  o d b y w a  s ię  
p r o c e s ,  t r  w y n i k u  k t ó r e g o  1 (> o s k a r ż o ­
n y c h  s k a z u j e  s ię  n a  k a r y  w i ę z i e n i a  o d  
1—3 lat. a P io t r a  G r a b c z a k a  n a  k a r ę
śm ie rc i ,  k t ó rą  w  d r o d z e łaski  z a m i e n i o n o  

T a k  s k o u c z u ł o
de .  b o h a t e r s k i  tuspa-

na  d o ż y w o t n i e  w i ę z i e n i  
s ię  p o w s t a n i e  z a m o j  
n ia ły  z ry w  m a s  p r a c u j ą c y c h  z a m o j s z c z y -  
zny. w i d o m e  ś w i a d e c t w o  w p ł y w u .  j ak ie  
i d e e  R e w o luc j i  P a ź d z i e r n i k o w e j  m i a ł y  na
ińffltj po lsk ie .

v\ w a l c e  te j  i w  w a l k a c h  p o p r z e d ­
n i c h  h a r lo m a ł i /  s l i  c ir i f kom*
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>,   ,. vif!<tiiiy.uL-yjin-. J o lt f ja jć fc e
un sze rz en iu  id eo lo g i i  k o m u n i s t y c z n e j .  p r z y g o ­
t o w y w a n i e  zeb ra ń  nasze  j komorKi  party  jnej. 
S z c z e g ó l n y  ol  r< ' d / i  lania nasze j k o m ór !  i 
przypada  na iata l (| i-l — .'!(>, ta t ym to o k r e s i e
uyst< p ou  i 11 i s 11 • 11 u spos . i ! )  bardzi  i z d e c y d o ­
wa ny .  a ra zem  jaw ny  \ . ’>za prac a  ; !•■ n l i
n a  organi /a w a m u  mase iwek  o r a /  m a n i f e s t ac j i  
i u ustąpieni . :  p u b l i c z n e  u i ie,  < ia g d z i e
byli) cu/.t sk u p i s k a  ładzi ,  i : i •. im jarni.ii k u l i .  
z a b a w a c h ,  od p u s t a ch .  N a j c z ę ś c i e j  p r z e n u  wia l i  
t acy tou a r /y - z e .  ja! :  S tw ie i  Al fred .  Kas c iak .  
Mali i1- /  .1- /c l i id

i  o w a r z y s z  S i w i e c  W a u T z y a i a c  I-d: i rspu-  
niina (!/•..! ; -osi su  oja  a s ,  1 1  " '*
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i r i z y u i c e  . Hit g n n i e c  1 es  a 
s / e ! . ,  k i lw in cz u k  b a z i m i c  
ui s lau  . Z b i e g i e m  c zasi l  
s z erz y ł a  m: ora/,  poi :  st;
i rs iacl i .  i.:!.: Sue h od ę i . i c .  I u / i s !  
czynu.  W ys o f  ie.  1’o d u  y o! ic . Si  1. 
j on  niki,  Ma rc in n u  ka. >.a l ym s a m y m  tcr< n i c  
dz ia ła  r ó w n i e /  K o m u n i s t y c z n y  7.u :ąz.ek M ło ­
d z i e ż y  Pels l . icj .  z. Którym u s p c ; b  1 a c o w .  l i sm y  
i j i rzeprmi  ..dz: l i sm y  p ra ce  orc»:.ni/a« y j ne  11 tc- 
ren i e .  W roku 1(»,~> na w s p ó l n y m  zeb ran iu  
KPF i KZMP r a z e m  z d z ia ł a c z a m i  S tr o nn ic tw a  
L u d o w e g o  1 Wi c i  p o s t a n o u  i i i s w y  z o r g a n iz o ­
w a ć  ś w i ę t o  1 Maja u Kras i czyn ie .  \  1 tą u r o ­
c z y s t o ś ć  d o  l ira;  i c z y n a  p r z y b y ło  p o n a d  !.'(!() 
o s ó b ,  p o m i m o ,  iż na zdążając y c h  d o  Kr as i cz y ­
na łudz i  c z ek a ła  p o  d r o g a c h  granatou a p o l i c ja  
i przy  p o m o c y  p a l e k  s tara ła  s i ę  n i e d o p u ś c i ć  
d o  o a b y c i a  man i f e s ta c j i .

T o w a r z y s z  A u gu s t  K o p c i o i r s k i .  by ły  d z i a ­
ł ac z  K. F. P. na Z a m o j s z c z y ź n i e .  tak p i s / e  
o  s w e j  prac y  w  s z e r e g a c h  K o m u n i s t y c z n e j  
Partii Polski :  »Z p o l e c e n i a  parti i  ia dn iu  7 l i ­
s t o p a d a  1935 roku  w y u  i e s i l e m  c / e r u  emu sz t a n ­
d a r  ja ko  s y m b o l  u c z c z e n i a  n i e p o d l e g ł o ś c i  
Z w i ą z k u  R a d z i e c k i e g o .  Za w y w i e s z e n i e  s z t a n ­
d a ru  z o s t a ł e m  a r e s z t o w a n y  i t r zumany  w  ś l e d z ­
t w i e  p r z e z  o k r e s  d u ó c h  m i e s i ę c y .  W lo k u  
193f> k o m ó r k a  K. P. P .  dz ia ł a ją ca  ui S k i e r b i e ­
s z o w i e ,  p r z y s t ą p i ł a  us i ln i e  d o  o r g a n i z o w a n i a  
o r g a n iz a c j i  m ł o d z i e ż o w e j  » \ \  i c i «, u której  to 
m i a ł y  u j y c h o u i y i u a ć  s i ę  p r z y s z ł e  s z ere g i

m i a s t a ,  t u m  w s z y s c y
ti’ w y n ik u  czego  chra

s ą  za  n a i m « .  
b a o m i  z b r o ­

n ią  i cze-rwonymi k o k a r d a m i  wyruszy-
it’ kwninKU ratusza,  wołając:: \  jecil

żuje C z e r w o n a  G w ard ia -  . YY mieście'  
d o l ą c / a j ą  sic; do  t ro j ska  cyw i le  p o w s ta ń -  
c 11. Kolo ratusza  Bron i s ł aw  Zui> z b ie r a  
sirc')j od d z ia ł  i p r ow a dz i  w k i e r u n k u  ko-

• Krr\i<- / ; 1 -m cnd j i  milicji  miejskiej
i U !t | )

Mic hal

i ! U ro/.Droic 
| ,

Pypa obejm uje '  d e jw ódz tw o  
na d  pa tro lam i.  zaś  G r a b c z a k  ruszył  i>y 
zająć k o m e n d ę  mias ta  i s i e d z i b ę  ż a n ­
da rm e r i i .  Major  T e s s a r o  i sze' reg by łych  
ofic.eiótu artitii au s lry jack ie  j p r ó b u j ą  ua-  
idaniać przybylye li c!o zaniec h a n ia  akc ji.

k tó rą ś• 1.

te lefonicznie'
a a /  n a m o w y  tut' o d n o s z ą  skuiKn. 
z żoliiierz.ji p o w ia d a n iu  
ż a n d a r m e r i ę ,  ta zaś w  ty ra l ie rze  p o d  
k o m e n d ą  po ruczn ika  Madc-jczyka rusza 
na odsiecz .  ł 'cnfstańe:i|  tw o r z ą  rou  nież. 
tyra l ierę .  z d o b y w a j ą  gmae h ż a n d a r m e r i i ,  
rozb ra ja ją  załom;, z a b ie ra j ą  b ron  i dz ie lą  
m ie d z ą  ludzi.

Hozj ioczijna sic; w a lka  o kosz a rą .  Z o ­
staje w  niej  r a n n y  Franc iszek C z e r n e r .  m a ­
jor T e s s a r o  w m iędzyczas ie  o b e j m u j e  do-  
tt'ejeiztwo nad  i ro j sk iem.  G r a b c z a k  o b s a ­
dza o.madi  k o m e n d y  po w ia tu  i tw o rzy  tutaj 
s iedz ibę  sz tabu C z e r w o n e j  G w a rd i i .

Do  Z a m ośc ia  z a cz y n a ją  n a p ł y w a ć  
w o j s k o w e  posiłki.  W  d r u g im  dn iu  p o w ­
stania  Z a m o ś ć  jest już o tocz ony  z t rzech  
s t ron i r ozpoc z yna  s ię  a tak  na p o w s t a ń ­
ców.  Kie rownicy  p o w s t a n i a  o rg an iz u ją  
o b r o n ę .  Stacji ko le jow e j  b ron i  W i to ld  
Bosak,  Piotr G ra b c z a k  z a b e z p i e c z a  Z a ­
m ość  oci s t rony  koszar ,  o b o k  m ężczyzn  
w a lc zą  dz ie ln ie  kobiety: H e l e n a  i i r asucka .  
Ju l i a  M a c h n o w s k a ,  Ka ta rzyna  Sm yk 
i s iostry Fi ja łkowskie.  W  ogniu  walk 
ponosz ą  boha te r ską  śm ie rć  Antoni  S o w i ń ­
ski. J ó z e f  Przyczyna .  J ó z e f  B ondyra .  Bro 
nisłam i F ranci szek  Z u b o w i e

o f ia r n o ś ć  i b o j o w o ś ć  u soc ja l izm,  o  Pot-  
skę  soc ja l is ty czną .

K o m u n i s t y c z n a  Par t i a  Polski  wtjko-
1 t r y b u n ę s e j m o w ą

■! 1m a s  p r a c u j a  cycu  
i >u rżtta z i i . 

n i e u s t r a s z e n i e  >'>-;ie,(

lo o b r o n y  
d o  walki

rzysty w a ta  
in te res f jw  
z r z ą d a m i  
s tyczni
sła part i i  na  i r iecac h rcabcfnica-ycti 1 c:ii!o;)- 
;I;i, K P o s ł o w i e  tacy  ja.-.: Jci / . i i  Soc ha<
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■ny

I ło w em  W ysejkim. 1 t a jo  < n i k a c !'.. Zł a 
i i r i e lu  in n y ch  mi(' j  ■••aotfosciat h. Wi e ; : -
te. te) bojowi* wys lą i  t en ia  l , .P .P . - 0 'u e cj,'. 
111 walce- o  s p rawie i l iw osc  s p o ł e c z n ą ,  
o  ( h ien .  p r a c ę ' i  z i e m i ę  d l a  c h ł o p ó i r .

Boha te rską ,  k o n u m is t y c / .n ą  p o s t a i r ę  
w  o r g a n i z o t r a n i t t  i r i t*ców i m a n i f e s t a c j i  
wckaz i i i r a l i :  Siu'ie'c. Marc !n t ' iany.  ( i o r a j .  
D r a s  i w ie lu  innych .  Je ś l i  d o  tych  w y ­
s tą p ie ń  d o d a m y  strajki  c h ł o p s k i e  o r g a n i ­
z o w a n e  na z a m o jszc , /yźn ie  w  193") r. p o d  
p r z e n  o d n i c t i r e m  K.P.P. bohaterskie* c z y n y  
wsi Ż u k o w a ,  w w a l c e  z p a n e m  p r e m i e ­
r e m  S ł a w o j - S k ł a d k o  w s k im .  k tó ry  w y d a ł  
rozkaz  pacy f ikac j i  wsi  Ż u k o w a ,  to z o b a ­
czym y  o b r a z  wa lk i  K.P.P.  o  r e a l i z a c j ę  idc'i 
m a r k s i z m u - I e n in i z m u  w  o k r e s i e  s a n a c j i .

N i e z w a ż a j ą c  n a  t e r r o r  i p r z e ś l a d o ­
w a n i a  Komunistye.z.na Par t i a  n a  terenie* 
za m o jszc z yz ny  n i e  u s t a  n  n  i e  c e m e n t u  je 

w y p a d k a c h  z p o w o d z e n i e m .
z d y k t a t u r ą  

p r o w a d z ą c e j  k ra j  d o  p r z e p a ś c i .  
K.P.P. na  z a m o j s z c z y ź n ie  w r a z  ze  s w y m i  
t o w a rz y s z a m i  z K o m u n i s t y c z n e j  Pa r t i i  
Zac:hodniej  i k r a in y  i Z a c h o d n i e j  B i a ło ­
rusi d o p r o w a d z i ł a  d o  d a l e k i e g o  z a a w a n ­
s o w a n i a  ide'i k o m u n i s t y c z n e j  w  o o w s t a -
. • _ I I   t' - - 1

1 w  w ie lu  
jednol i ty  f ron t  l udu  w  walce 
sanacj i ,

i wie lu ,  niu l u d o w e g o  f ron tu  walki .
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